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Sensacyjna afera dyplomatyczna
W arszawa. (Tel. M.) Bardzo silne wrażenie 

wywołała w tutejszych kolach politycznych 
wiadomość »,Kuryeia Porannego*, że minister 
epjfa\r zagranicznych Sk.rnrunt powziął posta­
nowienie oówo.an a z L 'g i Narodów proi. A  >ke- 
Bazcgo i powo.ania na jego m.ejsce p. Szebekę. 
Korespord.iit Watiz, za.rócn się do ministerstwa 
Ąpra« zagranicznych, gdzie osw.adczono, że In- 
formocya ta nie oupow-ada rzeczywistości i po- 
e b a w  ona jest tx.Js.awy, dodane jednak, że p 

Ignacy Lzcsąkc ma by i rzeczywiście miano, 
weny aro*) m delegat m rząd a  polskiego na 
czas tiw si^a najbl.łsrych aesyj L j i  Narodów. 
W edług k orujących kół min. sterstwa spraw  
*a«raaiituych  nominacya ta znajduje uzarad- 
nit-uie w znacznej do-ci boa^zo walnych spraw  
dotyczących Połdki, które będą rozpatrj wane 
Ha uujibUżatzych sesyach Ligi Narodów.

Z innej surony informują, że min. Skiimunt, 
k o i j staj e, i e  zastępował prem iera Pon  kow* 
Lklegs, które o zastępstwo sprawował do 2 b. m.

przełoży ł rzeczywi^c'e Naczelnikowi Państwa 
jro »i:y cy ę  r .s& .an -a  p ASienszego, Wówczas 
kanceła.ya cywilna Naczelnika panstna z iw -a- 
donula o tam prezydenta m nlstrów Po ni kow- 
skiego, w odpowiedzi na co przybył do W ar. 
szawy miiasier Sts&towicz i >wOl.l posiedzenie 
komitetu poetycznego dady m nistrow, którego 
nustępisu cm jest podane poVfyż>j oi-cy dne za. 
przeczen-e mmisterjtic a spraw zagranicznych.

Na.Jży zaznaczyć, ze prasa warszaw,ka na 
p er wszą wiadomość o r a m e b o a ')  nom nacyl 
p. Szebek encr^cu^e zaprotesto wała pi; ec.w 
temu pOŁ^yso jyi, przytaczając d„kument»n, 
stwierdzające, że p. Szebcko nrleżai do iwolen. 
ntkdw nrrozerualnoóci ul resów Polaki i Ro- 
ryi z początA.em wOjny. w yzna.Łanie p. Sze- 
bek i w m.ejsce dotychczasowego deiega.a p 
A keCTazego w pnzededniu rozstrzygnięcia spr.n 
wy wrleńsł: ej musi w najwyższym stopniu za­
niepokoić o p i ty ę . .

Lw ów . (Tel. w ł.) Prow adzący śledztwo u ‘ .pra­
w i 3 za u m tiu  Fedaka sędr a Angielsk i odesłał 
ak ia  do prokuratoryi. państwa, gdzie prokura­
tor G u frtler wygotowuje, akt oskarżeniu. Roz., 
prawa przeciwko Fednkowi j tł*vaizyszcrn od 
będzie trą ufcp-ero w marcu.

Sledzitwo n.e mogło do rago czasu być ukoń* 
czaru. —  peniew*/ poi cya nie miała w rę m  
łr. ech głównych wspuln ków ledaka. Obecnie 
ujęto ich, a  m ianow -c ie  Cslapu Kobiaiskiego, 
k m m ptiw jo  1 Palija. p  e n  uego  aresztów a. 
no przy w y*ry du  tajne* o uniwersytetu okia- 
ińak-ego, tamtych dwucb ta i ujęto w gmachu 
ów. Jura. Luczapski bedzae odpowiadał jako

i sJpthdnay. W  dniu zamachu K. czapski star­
ocie ra i po ulicach Lwowa przebrany w  mun­
dur majora wOjsŁ eolskich 1 w  tern p n e t ra i 'n  
utaitUł łodukowi Afitęp na d .cTzec kolejowy i

 ̂ do r;;tu«za.

Charakteiysiyczne wykluczenia
Lwów i, l cl. wł.; żacyaldemokratyczna pariya 

ukraińska w y k lu c z y l i  M iko ła ja  K ank iew tcza  i
stronnictwa z,", działalność sprzeczną z podsuń... 
wemi zasadami .dcowuini parlyi. (Mikołaj ilu.!, 
kiewcz znanym był jako zdecydowany przeciwnik 
ukraiński-go szowinizmu. ł.’\t. Heu.).
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Wileńskie światła i cienie.
Kraków , 4 stj cz.ńa. , 

Jeszcze tylko czileay dni dzieli na* od wybo* 
rów wiłeńskich. Najbliż.sizia niedziela ujawni 
praed caiym t>wia.teni prawdziw ł obliozs jagieł* 
lońskiej stolicy i otaczają-cych ją  połaci kraju.

Głosu wiernej zaćmi kresowej nie mamy po. 
wod i się obawiać. Znamy go dobrze. Rozdzie. 
lcm kordonami, przegrodzeni murem wrażych 
bagnetów — wszy&cy Polacy zawszą jedną sta. 
howiR rodzinę. W  najcięższą noc niewoli trwa. 
la o a tajemna rozmowa, którą toczyły ze so« 

jesii me usia poiski.e, 10 polskie dusae. Je. 
dna myśl ożywiała Wilno, Warszawę, Kraków, 
L w ó w  i Poznań. Poisaum litewskich borów rcu 
aum,ały sine tale Bałtyku, giom, uderzający w , 
najdanszy zakątek Ojczyzny, roziegał się po.ca. 
łej ltacozypc<splitej i wszystkie serca okrywał 
rowną żałobą.

Wilno w tej rozmowie nie milczało... Praem ó. 
do nas głosem Filaretów, zabrzmiało na' 

^chnionym hymnem Mickiev lczowakiago Słowa
1 Izwiękicin powstańczej pobudki A  gdy ju i  
g|os W ilna przycichł pod obu enem caiskiej 
pięści — z dalekiego grodu ,>*zedł ku nam po« 
^zęk kajdan i skrzyp szubienic. Myśmy rozu* 
nutu te dzvrięki; one za głoe W ilna ataa czyły.

Zaprawdę niema ani w samej Wileńszczyźnie, 
ani w reszcie Polski nikogo, ktoby na chwilę 
Y^tj ii o woli U j wiernej ziemicy kresowej. Nie* 
dzielne glosowanie stanie się świadectwem, "^e

pragnie ona na wieki losy swe złączyć z losami 
Rzeczypospolitej.

Gctyby więc ly lko  szlo o ten akt zadokumen* 
towania łączności z Polską —  'spoglądalibyśmy 
w  p iz j szłość bez obaw. G jyb y  naprawdę słowo 
W iln ian  byłe ostatecznym, bezapelacyjnym  wy* 
rokiem, — nie powstałaby na s.imym terenu 
glosowania różnica poglądów na formę, w jakiej 
łączności tej należy się domagać.

Nies ety, syiuacya jest bardziej 'ławiła. W y. 
rok ostateczny zapadnie na daiekim Zachodzie; 
wyda go międzyna/todowy „trybunał" pod ką» 
tern ogólno * światowych interStólw poszczegól. 
rych mocarstw.

To ustosunkowapie się pragnień Wilna i Pol. 
ski do planów i Mn kresów mocarstw zachód* 
nieb jest władnie źródłem niepokoju, wstrząsa­
jącego nasze serca,

Trzy osie -nie lata dziejów polskich r a/uczyły 
na* oe+roino ci i przestrzegają przed zbytnim 
optymizmem. Wiemy już, ie  wielka i silna Pot 
*fca nie leży bynajmniej na linii polityki angiel­
skiej; o ile ”wli szcza w  grę wchodzą wschodnie 
granice Rzeczypospolitej — mamy Anglię pc 
stronie nem Przeciwnej. W  Londynie patrzą 
przedewszystk^m w stronę RosvJ dawniej car* 
sinej, dziś sowieckiej, a jutro takiej .inkę ona 
będzie. Rosyjski rr nek zby u — to cpl nofey v 
politykę brytyjską. Im mniej niewygodnych 
czynników na droAfec tej się zn ijdujc, tem lepiej

dla Apglii. A  przecież przei Wilno prowadzi je* 
dna z najważniejszych artoryi na Wschód..

W ilno w rękach Polski jest więc: l-o ) dal- 
szem w?mocn.eniecn tei-ytoryuinem państw*, poł 
skiego. co ułatwi mu oamodzietną politj .ę w  
stesonku do Rosyi, politj kę me za-vsze zbi żną 
z zerajs-ami angielskimi. 2 -o' uzbroju..em rtre- 
czy^-s^on-ej w >.azu^ a-ui, gdy .ozie o jej wla* 
sny uuział w gospodaa»>zem współżyciu z ziemia­
mi b. im l, eryum carskiego.

Litwa nowieńska, nawet wzmożona o Wilno, 
me będzie nalcmiasi nigdy czynnikiem ^amo* 
dzielnim w poluyce; jakc organizm mały tery* 
.lojalnie / s-aby gospodarczo, uwalnia Anfflę  
o l wszeikkh obaw przód ,niespodziankami" ze 
5 a ej streny.

Należy jeszcze uprzytomnić sobie, że w Lon« 
.lyme mysią poważnie o uratowaniu wypłacał* 
ncśei Nie.niec przez dopuszczenie ich do a.*cv 
eksploatowania Rosyi —  a ujrzymy jasno da'sizą. 
mzyczynę, dla której musimy liczyć się z jegó
• oornem wobec nas stanówiskien. Polskie Wil* 
oo — to zapora dla niemieckiego uochodu go-
pcdairczcgo na W ^chod, Wilno w rękach uie* 
■lej Berlinowi Liiwy Kowieńskiej — to kurytarz 
da handlującej Germanii.

Na Francyę, tak bardzo nam życzliwą i w «  
-szystk/ch .^prawa^h pomocną — może.nv w 
.wcatyi W una Uczyć tylko z dużtmi zastrzeże. 
ia:nl. Dawniej rezerwa Francyi (w roka ubieg* 
vm bjypdzo widoczna) była dyktowana wzglę* 
-a.mi na ewentualnie odrodzoną Rosyę, obecnie 
w ś trzeba wziąć pod uwagę znowuż kwesty*? 

I .'ksąIcatacyi Sowdepii, jako biMnent. któcy go*
| ..v paraliżować jej aktywność po naszej s.io* 

i-ie. Francya bo; się, aby nie pozostała pcza na*
| v.ii«cm międzypaństwowego koncernu eksjdon* 

ącyjnego, a poza tem ma na oku wydostanie z 
j .\iemiec należny :b jej odszkodowań. Nacisk 
E L-jndynu w pierwszej kwestyi i perswazye An* 
k r  iii, że Nicmicy mc-gą zapłacić odszkodowaniu 
I tylko w razie uzyskania korzystny li dróg go* 
H ■ todsuczych do Rosyi —  wszystko", o może po* 
| zidiać na Francyę w kierunku HI a nas niezbyt 
• ożądanym .
i  W  związali logicznym z nakreśloną przed

* bwilą syiiucyą nozos-ają nłewątpriwie głuche 
wieści, dcchcd-ąco nas to z Londynu, to z Pa*
yża, wieści, mó iiące o iuuciim Anglii nnęd/y 

-prawa. V\ ilna a Małopolski WscłiodruaA o o* 
trzeć niach Brianda i t. d.
Nie przeceniamy bynajmniej trudności; uzna* 

jemy tez w { cłni ćcnics»le zraczenie moralnb 
pomyślnych wyborów wileńskich. M udm y jed* 
nak powiedzieć otwarcie spoinozeńs .vu że nie* 
dzieła nie jest końcitim kampaiii o Wilno i ze 
irzeba się do dalszej walki odpowiednio uzbroić.

Uważamy, że największa prroao-mość w lej 
miecze wykasują te grupy, które pragną Se.jmo* 
wi wileńskiemu nadać charakter Sejmu Usta* 
wydawczego, nie dążą zaś do jego fazwisiattia 
tuż po powzięć*u uchwały za Pel-ką i nu żą* 
dają natyclimiastOiWego objęcia tych terenów 
prre-z Rzeczpospolitą. Nadanie stalszcgo.chura- 
ktem legalnie wvbranej reprozuitatyi Wujęó-- 
szczyzr.y i \\strzvmanie się ze streny rzą li rnt.-- 
szego od decydujących kroków —  może t-rzydac 
się w razie ewentualnych kom-pli kacy i ma fot ui.i 
międeynarodowem. T d r o g ą  Iwwicrn dalob'- się 
wówczas os ągnąt forzuę połączenia W iln t 
z Polska, które — aczkolwiek nie bez-pośreinic 
— oyłoby pizerież silne i trwale, a na które la* 
twiej uzyskałoby ..plac®*" Zachodn. Możebv zaś 
wled, także i Kowno, (a ono po wyborach i.iu.-i 
chyba zrozumieć, że Wilna nic st awi i *ilą nie 
ujarzmi) Jcszlo do przekonania, że trzeba usu­
nąć czynniki antypolskie od rzr ió.v i wejść w 
bliższy kontakt z Rzeczą pospolitą. Zyska na tem 
pewną łączność z W jlnetyi na p.> -t.awie równo* 
rzędnpści i oprze sie o system pańs-t * owy, w któ­
rym nie będzie ij iko toi e olnj m og ankieta.

12110500



Btr. a „OONIFC '*"TI" Kamer b

Strach padł na Kowno!
Z obawy przed wyborami wlleńsKiemi. —  Klamką i oskarł lą.

Kraków, 4 stycznia.
Jak wiadomo, wniósł rząd kowieński do Ligi 

narodów protest przeciwno wyborom do sejm i 
wileńskiego. Brzmienia tego protestu nic znano 
jednak, aż do ostatnich dni. Dopiero onegdaj udns 
ło aię polskim sferotn w Paryżu dostać do rąk 
ów dokument, śu iadeza -y, jak dalece może zaśle.- 
pić nieunwóść i do jakich kłamstw uciekają się 
nasi przeciwnicy w oDawie przed w/nikicm glo; 
sowania.

Skarga Litwinów brzmi jak następuje:
Użerienio rejkalu  Ministcirija 

(M. S. Z.)
Kotwno, 14 grudnia 1921 r.

Do Pana Paw ła Hymansa 
P rezesa  Rady Ingi Narodów

w  Brukseli.
Pan ie  P rem la T

Dnia 16 listopada b. r. Sejm  w arszawski, na 
w niosek Rzędu  polskiego uchwalił, że na te­
ren ie w ileńskiego tory tory u m spornego odbędą 
sdę w ybory do Zgt omadzenia, które m a 'd ecyd o ­
w ać o losie tego kraju. W  myśl tej reziolucyi 
gran. Że ligow sk i w yda l dnia 30 listopada de­
kret, zw ołu jący Zgrom adzanie na 8 stycznia 
1922 r. (? )

Owe Zgrom adzen ie będzie w ięc  rodzajem  
p leb iscytu  lub konsultacyl ludowej.

B iorąc pod. uwagę: )
1 ) że wszelka konsul tacya ludowa może się 

odfbyć ty lko  w  warunkach, zapew niających  lud­
ności zainteresowanej absolutną wolność i 
SBOzwrość glosowania, jak to zresztą było w yra ­
źn ie zaznaczone w d?cyzyi Rady L ig i N a iodów  
% 28 październ ika 1920 r.;

2 ) że konsultacja ludowa pod reglnt'em oka- 
pacyi może być uważana ty lko  za dalszy ciąg 
posługiw an ia się silą;

3) że W ileńseozyzna od trzech lat okupowa­
na jest przez wojska polsk-e;

4) że zarząd kraju znajduje się ca łkow icie  w
Teku okupanta;

5) że odjazd z W iln a  gen. Żeligow sk iego w  
U kzem  nie zu ie n ił wewnętrznego po ożeinia W i- 
le ć e z fzy in y , a lbow iem  w ojsko i adm iirstracya

pozostały te same, jak  to ośw iadczył urzędowo 
w  swym m anifeście z 1 grudnia p. Meysztowicz, 
zastępca generała Że ligow sk iego; 

i 6) że Rząd polski zaprowadził w  W ileńszczy­
źnie praw dziw e panowanie teroru przeciwko 
ludności nic m ów iącej po polsku (U ); 

i 7) że taki ustrój nie tylko zniszczył istn iejące 
o rgan izac je  polityczne litew sk ie — bo zmusił 
czynn iki polskiej okupacyi wrogie ratować się 
ucieczką — ale także raU rcTyl organizacye kul. 
tarninę i gospodarcze, ozego dowodom choćby 
pogrom  in sty tu c ji litew skich  w  W iln ie  w  paź­
dziern iku  b. r.;

8) że ustrój ten doprow ad*ił także do rozbi­
cia orgamńzacyj politycznych i kulturalnych bia­
łoruskich;

9) że prasa litewska, białoruska i żydowska 
n ie cieszyły się n igdy  w olnością pod polską 
okupacyą;

10) że wszelka propaganda na rzecz Litiwy 
jest absolutnie n iem ożliw a;

1 1 ) że natom iast propoganda anty-litewska 
organizuje się n ietylko z absolutną swobodą^ 
ale jest szczególnie czynna, dzięki specja lnym  
organ izac jom  - w  tym  celu powstałym , przez 
zarząd i »k£uró polski popieranym , a m ianow i­
cie „Zw iązek  obrony w o li ludności należenia 
do Po lsk i14, „S traż kresowa44 i inne;

12) .że wybory do Zgrom adzenia, zapow iedzia­
ne i dziś już przygotowane, dokonywują się 
w  warunkach najoczyw istszego s ta l*zow «n la  
woli ludności (!!>

Rząd Rzeczypospolitej L itew sk ie j protestuje 
energicznie przeciwko tym  wyborom , a)bowiem  
Po lacy  zm ierzają do rozstrzygnięcia sprawy 
‘W ileńskiej jednostronni? ] uciekając się do spo­
sobów. m ających na celu spaczenie w oli lud­
ności m iejscowej, Rząd litewski oświadcza, że 
uchwały Zgrom adzania, o ile  do nich dojdzie, 
będzje uważał za nieważne i niebyłe.

Zechciej piwyjąć, Pan ie  Prezeede, zapewnie­
n ia  mego wysokiego poważania.

(— ) Petras K lim as 
w  zasi. min. spr. zagr.

Najtrwalsze powstanie
Walka K&relii przeciw sowietom. —  Ewentualna rola Polski.

K raków , 4 stycznia.
Jednem z trudniejszych do opanowania jest 

idla sowiertów powstanie w K are lii. Dzięki trud­
nościom . na jak ie  oporacye w ojskow e muszą 
n atra fić  z powodów  terenowych i kom unikacyj­
nych, powstania to trw a już od 3 m iesięcy i 
sta le sic wzm aga.

W ybuchło ono początkowo w zachodwicb po- 
iwia-ach, następnie przeniosło się na północ aż 
nad M orze Białe, oraz na południe do gubernia 
O łor ieck ie j. Oddziały powstańcze są dobrze 
w yposażone i św iadom e swych celów, prze­
trw a ły  i  w ygra ły  też one tak zacięta w alk i, ja ­
k ie  toczyły sdę w  re jon ie jeziora  Ładoga i 
Onrga, gdzie powstańcy. zburzyli mosl 
n a  iw c e  S w ir i p rzerw ali tern samem kcanu- 
niikacyę Petersburga z północą. Ostatnio stra­
c iły  w ojska sow ieckie większą część kolei m ur­
m ańskiej, oraz sizreg m iast na wschód od tej 
l in ii ko lejow ej.

P o  wypędzeniu  bo lszew ików  utworzył się w 
K a re lii rząd powstańczy, k tóry prowadzi akcyę 
w ojskow ą. Pjze>di9taw ic ie le  tego rządu złoży li 
sow ietom  w FLnlandjd m emoryał, żądający 
oddania losów swego kraju  w ręce sejmu usta­
w odaw czego Karelii, prosząc równocześnie Fin- 
landyę o poparce i obronę praw  K are lii wobec 
L ig i Narodów.

W  ten ' sposób św iat po lityczny zapoznaje się 
ibOiżej z krajem, który w  układzie, zaw artym  
w  Dorpacie m iędzy F in landyą a sow ietam i, o-

trzym al szereg g^warancyj autonom icznych ze 
strony sow ietów . Oczywiście, sow iety nie m ia­
ły zam iaru obietnic swych dotrzym ać i K are lia  
pozostawała nadal pod bezwzględnym i rząda­
mi Moskwy. F .ń landya domagała się w ykona­
nia traktatu dorpackiego, sow i'ty , jak zw ykle, 
in terpretow ały punkty traktatu na swój spo­
sób i oto przed klku dniam i doszło do najw yż­
szego naprężenia m iędzy tem i państwam i. Lud­
ność Karalni zaś, zaw ied zioną, przez trak tai, 
gr ębiona przez adm inistracyę sow ietów  i dzie­
siątkowaną przez głód i nędzę — wysuwa osta­
tnio jako praktyczny postulat, bez uw zględ­
n ienia którego nie złoży broni, połączenie z Fin- 
landyą, rasowo i ku lturaln ie pokrewna. W  
tym  kierunku w ypadłaby też n iew ątp liw ie u- 
chwała Sejm u karelijsk iego.

Rząd fin landzki stara się sprawę K are lii prze­
rzucić na m iędzynarodowy teren Liga Narodów. 
Równocześnie pragnie Fin landya zainteresować 
w ypadk am i’ w  K are lii Polskę, Rumunię, Esto­
nię i Łotwę.

N ie u lega w ątp liwości, że, jeś li się Fin lan- 
dy i uda sprawę K are lii przedłożyć do rozstrzy­
gn ięcia  L id ze  Narodów , Polska me om ieszka 
wesprzeć młodą republikę na forum międcyna- 
rodowen i udzieli energ iczn :go  poparć,a lud­
ności karelskiej, budzącej się do samodzielne­
go życia z pod znanej nam dobrze pazemocy 
rosyjskiej.

Komuniści polscy w rozpaczy.
Nie wiedzie im się ni w mieście, ni na wsi.

Kraków, 3 stycznia.
Kom uniści polscy pragną w m ów ić w opinię, 

azw iaszera  w robotnika polskiego, że rą ni- zw y. 
k le  silni, że przedstaw iają zwartą falangę, że 
pod pierwszym  ich naciskiem pęknie „s ta ry " 
jc izą d ek  rzeczy, a wyłonione ich- „s iły "  opanu- 
,ią kraj.

Inaczej jednak w ygląda  rzeczywistość; przed­

staw ia się ona dla polskich kandydatów  na Le- 
n inów i Trockich nader smętnie.

S tw ierdza  to nawet kom unistycM y tajny 
okólnik, wystosowany w grudn.u r. z. „do 
wszystk.ch kom itetów  okaęgoisych i lokainych 
przez zarząd centralny „Po lsk ie j Party ! Kom u­
n istycznej44. •

Okazuje się z n iego bowiem , i?  komuniści

polscy są liczebnie za słabi choćby do urządza­
nia samodz elrjpgo m anifestacyi w  spraw ie 
ustaw w yjątkow ych , skoro tam zaleca się p rzy­
łączać do wszelkiej a k c ji  przeciw ustawom,
np. do a k c ji  PPS, m anifestując gotowość naszą 
do walki, wspólnie z całym protetaryatem , pię­
tnując jednocześnie stanów sko PPS , k tó ra ' 
wspólną akcyę toabija ł w jra zn ie  zabrania ta ­
kiej wspólnej akcyi swym  członkom i prze* to 
skuteczną walkę przeciw  ustawom udarem nia. 
„N a leży  podkreślić —  pisze okóln ik —  że m y 
zawsze za jednością p jo le iaryatu , kiedy chodzi 
o walkę z bui żuazyą44.

Jak w ielka jest obojętność komunistów w or 
bec spraw partyjnych, o tern m ów; rów n ież w y ­
raźnie rzeceony okólnik, z którego dow iadujem y 
się, że do 7 grudnia z. r. w iększość organ izac j i 

sprawozdania za listopad nie nadesłała, a ża ­
den okręg, z w yją tk iem  częstochowskiego, nie 
przysłał sprawozdania z przebiegu akcyi w dn. 
Z grudnia z. r„ co zasługuje na najsurowszą na­
ganę, bo utrudnia w  najw yższym  stopnm poli­
tyczną działalność kom itetu  centralnego".

N ie lepiej jest z funduszam i: Sprawa ściąga­
nia podatku partyjn  go i zapłaty za literaturę 
nie jest dotychczas pomimo w ielokrotnych  wer 
zwań, należycie i>ostawiona i bywa często trak­
towana wprost lekceważąco przez kom itety 
partyjne. W zyw am y do jaknajenergiczn iejsza] 
a k c ji w  tym kierunku w  przeciągu grudnia, 
oraz zbierania o fia r na listy dla w ięźn iów  po­
litycznych ,"

Żo zaś wezw ania takie pozostają b&z skutku, 
o tom w iem y zie skonfiskowanej przez w ładze 
bezpieczeństwa książki kasowej jednej z pro­
w incjona lnych  organinacyj komuinistjLcznych. 
w której wpływ  składek w yraża ł się w skror 
mnej kwocie kilku  tysięcy marek.

Na japom , ej w szdako  idffiie komunistom  pol­
skim praca agitacyjna. Oto na jednem  z osta­
tnich posiedzeń kom itetu okręgow ego „W a r­
szawa-podm iejska" ze sprawozdania przedsta­
wianego ol-a2alo się, że od połowy pazdzi u n ika  
b. r. jeden z km unisiów  „zrwołal k ilka  w ięk ­
szych zebiań  po 30—S0 ludzi. Na le zebrania 
chłopi zaprosili sołtysa. Tow, IŁ  uie występo­
wał otw arcie w  im ieniu  partyi. lecz m ów ij o 
Rosyi -sow. i o  partyacti w Polsce, jak  wjrpW- 
w adzają  w  pole lud pracujący i t. d. K iedy go 
chłopi zapytali, do jak ie j party i należy, bo « n  
się podoba f chcieliby do n ie j prtystąnić, odpo­
w iedział. że partys ta —  to Z jednoczerte robo. 
tn 'czo.w łościańskie i na następnych zebraniach 
m ów ił o takiej party i". Postąpić musiał tak 
dlatego, gdyż „n ie można chłopu m ów ić o ko­
mun.smch, bo zaraz ucieka i boi się44.

Są to ipsissima verba piotokółu  z posiedze­
nia kom unistycznego! A  że be* poparcia wsi 
niem a co myśleć o w yw ołan iu  przewrotu bol- 
s®e,\ackiego tedy centralne władize kom unisty­
czne znajdują się dziś w  praw dziw ej rozpaczy.

Za viadanvam ,
iż z dniem 1 stycznia 1922 został prze­
niesiony mój magazyn mebli z lokalu 
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Papierowa dyktatora.
Niesłychane rozporządzenie rtinisteryalne.—  Katastrcfa dziennika i książki. 

Papier dla kulrury, czy kultura dla papiaru?
Kraków, ł  stycznia.

(stm) N iczego się lak w Polsce zawsze nie bs 
no, jak „a ^ o lm u m  dom inium "; nic jeszcze te* 
raz nie wzbudza takiego strachu u ogółu jak 
„dyktatu ra". A jednak znosimy c ic i f  J wie roz* 
manę dyi-tatury, które nie mają na swoje uspra­
w iedliw ienie nic —  ani siły, ani mądrości, ani 
petrz* by — prócz bierności społeczeństwa.

Specyalnie jeden rodzaj dyktatury zaciężył 
nad caiem naszeiu życiem  kulturalnem. Mamy 
tu na m yśli d yk ta jirą  papierową — w  rfajdosło* 
wniejazem znaczeniu, — bo dyktatu ’ ? kilku pa* 
pierniKÓw nad calem życiom umysłowem Pvlski.

Tej dyktatury num y świeży objaw, barazo ja 
skrawy. M inisterstwo przemysłu i handlu wy* 
daio rozporządzenie, na mocy którego papier za* i 
graniczny może być wolny od cła przyw ozowego 
ty lko  wtedy, jeśli posiada jeden z trzech ok it 
tlonych  fc im a tów : (arkusze tyle i tyle centyme* 
trów  długie). O jeden centymetr d ijzaze aiDO 
szersze aifcusee muszą płacić cło, które niemal 
un iem ożliw ia  ich sprowadzanie i używanie.

Ta pozornie tyłka drobna sprawa rzuca cha* 
rak te r j styczne św iatło na całość naszej gospo­
darki państwowej, nieraz bezmyślnej pod wzglę 
dcm społecizinym i kulturalnym, a pod względem  
ściśle gospodarczym i przem ysłowym  kieru jącej 
t lę  ciasno najbliższym interesem kie*
szeniowyni-

Rc ziporz*dxonje powyższa, ograniczające jeoz* 
cze i Ak  minimalne ulgi cłowe dla importowa- 
nego papieru, je9t tylko szczegółem go»p>darkl, 
ktcio —  w 'inwiósle kilku fabryk papieru — « «  
tamowała zupełnie przywóz popiorą, a w nastę* 
pstwie podniosła do niesłychanej c«ny polsko 
ksiąik f i gazetą, skazując je nadto na drukowa­
nie na papierze niesłychanie lichym.

Co to araczy pod w zg lę ie m  kulturalnym — 
nad tern długo rozwodnić się nie trzeba. W szak 
ca  współczesna ku i.ura opiera sdę na książce 
i gazecie. W e wszystkich cyw ilizowanych  kra* 
Jaza zachoau — czy weźm iem y Francyę, czy An* 
glię . Amea-ykę Iud Niem cy — k s lą łka i  fo *ę ta  
fcą ar.yknłem  tok niezbędnym ,jak —  chleb co- 
najm mej. Niem a takiego zawodu, rzemiosła, ga* 
łęzi rolnictwa, przemy siu  czy hamdlu, któryby 
nie m ;ał w  każdym z tych krajów  kilkunastu 
albo kilkudziesięciu swoich własnych organów, 
pism fachowych. N iem a takiej już nie mauki, 
ale gałęzi umiejętności, nawet najbardziej spe* 
cyalnej i rzadkiej, kitónaby nde m iała k ilkudzie­
sięciu doskonałych własnycn podręczników. Ka* 
żdy postęp nauki, każda zdobycz umiejętności 
technicznych, każdy najm niejszy szczegół i wy* 
nalazek w iedzy na zachodzie — książka natych­
miast utrwali i zachowa, pismo rozpowszechni. 
Dzięki książce i gazecis każde ulepszenie życia, 
ookryte pi^ez jednostkę, każde spostrzeżenie 
staje się natycnmiast własnością ogółu społe* 
czeństwo ży je  życiem naprawdę wspólnem, a

dzięki tem u życie to bezus‘annifc podnosi się i 
doskonali. Spoieczsfi.-rtua całe naprawdę znają 
się wzajem nie i m iędzy sobą, społeczny postęp 
rozlewa się szeroko między wszystkie warstwy.

Są to wszystko rzeczy elementarne, a jednak 
u nas powtarzać je trzeba. Bo o nas książka i 
gazeta przedstawia obraz zgoła odmienny. W sku 
lek tego, że jest drog.i, książka stanowi u nas 
ntódkość. jak w jakim ś na pół tylno cywilizowa* 
nym kraju. Gazeta nawet jest zbytkiem, którego 
nie wstydzi się odm awiać sonie inteligent, ku­
piec, przemysłowiec. Organów specyalnych, fa» 
chowycli dla różnych gałęzi sztuk i umiejętno* 
ści, rzem iosł, przemysłu i handlu, rolnictwa, le­
śnictwa — u nas praw ie że niema. Poszczególne 
gałęzie nanki nie mpją własnych pism dla no <o* 
wania jej postępów, ula współżycia z nauka eu* 
ropejską. Te wreszcie książki. Które u nas po- 
proslu wychodzić mnszą tuochę podręczników 
szkolnych i bcllctrystyki) są wskutek drożyzny 
wszystkich m ateryałów  i robocizny, drukowane 
licho, na papierze, który im daje kilku letn ią za* 
ledw ie trwałość.

I na ton s an, który miałby może wudoti zn.ia* 
ny na lepsze, dzięki odzyskaniu wreszcie przez 
nas własnego organizmu państwowego, — przy­
chodzi niesłychana polityka papierowa niektó* 
rych ministerstw, dyktowana im przez kilku fa* 
brykantow papieru. Polityka ta  —  pomimo, że 
krajowa produkeya papieru nie wystarcza na 
pokrycie połowy nawet naszego teraźniejszego, 
nienormalnie małego zapotrzebowania, —  każe 
olbrzym iemi cłami tamować przywóz do nas pa­
pieru z zagranicy, rzekomo aby rozwiną*; w ten 
sposób krajowy przemysł papierniczy.

Panowie fabrykanci popiera — k tórym  mini* 
sterstwo handlu odsyła do imperatywnego opi» 
niowania swoje projek ty ograniczenia ulg cło* 
-wych na papier (jak to teraz było) — kieinją się

napraw a; tytko Sw5im 1 to tylko chwilowym in» 
teresem. a ministerstwo, które ich słucha, upra* 
w ia wobec rzeczyw istych interesów pizcinysłn
papierniczego w kraju, jako całości. —  politykę 
bardzo kró.kowzroczną.

Przem yśla  pap iern iczegj w Polsce n?e rozT.ń- 
ną naprawdę zakazy ■przywozu. Horsndalne cła, 
nie powiększą jego  zbytu. Osiągnięte dzięki za* 
kazom i clom niesłychane ceny papieru sanie 
ter zbyt ograniczają Spowodowana niemi Iro 
żyzna książki i gazety jest tak w ielka, że stały 
się one ar ykulam i, niedostępnymi dla szero­
kich sfer. Jeżeli to dalej potrwa, jeżeli się całe 
pokolenie przyzwyczai do obchodzenia się bez 
książki i gazety, to zapotrzebowanie na papier 
nigdy nie wzrośnie — choć jest teraz za ..T.,n\u na 
liczebność naszej ludności. Raczej zm niejszy się 
ono jeszcze, aby się „przystosować" do — kra* 
jaw  ej produkeyi. Jeżeli będziemy lamować ogra 
niczemami i cłami rozpow szechnianie prasy i 
rozwój naszego przemysłu wydawniczo-księgar­
skiego, to drogą tą da się osiągnąć najwyżej 
ideał naszych fabrykantów  papieru: jedna pa* 
piernia i jedna gazeta w Poisce, aie za to papier­
nia, dająca 1000*procenlowe zyski... Może to jest 
także ideałem m inisterstwa handlu, wbrew7 in* 
teneyom premiera i m in istra skarbu?

N ie tędy więc kroczyć ra le ży . Pap ier nawet 
zagraniczny, gdy krajow y /nie wystarcza, to nie 
„luksus", jak perfumy i szampan (i tak p rzy­
chodzą!), które należy okładać bajeczncmi cła* 
m ', aby wzibtonić mu wstępu do kraju, za każdą 
cenę. Jeżeli się nasz przemysł prasow y i księ* 
ga.rsko-wyuawniczy ro-awinie, choćby dzięki kor. 
sumcyi zagranicznego papi.ru, to w tedy i kra* 
jow y  przemysł papierniczy znajdzie rynek zby* 
tu przy wzraisrtająccm stale czytelń jefogij?. I na­
wet jeśli skacb nie pobierze swoich dochodów 
z cła papierowego, to wydatek na po- der nie zu* 
boży kraiu, bo w w estycya  w  ko) .arę jest jod* 
ną z inwcsiycyj, która się mapewno opłaca. H a­
słem wytyazn.sm musi być zniesienie papiero* 
w ej czy papierniczej dyktatury nad naszem fcy* 
ciem kulturaiiiemn. „N ie  nos dla tabakiery, aift 
tabaki era dia nosa", —  nie kultura kraju  dlr. 
papkii-u, al,; papier dla kultury...

Ludzi zdolnych 
nieużytki

P m y d e n t  Stanów Zjednoczonych, Harding, 
ośwtadczyi nieduwno zebranym d e n n ik a -  
rzom, że w roku 1922 oszcz .d nos ci budżetu 
am erykańskiego wyniosą półtora m ilia rda  do­
larów.

Rząd Stanów Z jedncczorych  przeprowadził 
tak duże oszczędności dzięki specyalnemu sy- 
st.m ow i. Dyrektoi budżetu którym  jest obe­
cnie Charles D Dawes, otrzyw al prawo „zb.era- 
i>ia in form acy i" o wydatkach we wszelkich ga­
łęziach adm in istracyi państwowej. U rzędnicy 
muszą dostarczyć mu wyjaśnień P raw a  w yda-

płacić dobrze * 
usunąć!

wanta jakichko-wiek zarządzeń niem a om wca­
le. Może tylko przedkładać swoje wnioski pre­
zydentow i republiki, do którego należą rozpo­
rządź, ma wykonawcze. Pon iew aż prezydent 
często przychylał się do uwag Dawesa, po mi?; 
siacu udaio się oszcTędziic 110  m ilionów  dola­
rów, po trzech m iesiącach 500 m il.onów . Osta­
tecznie na budżecie 1922 roku oszczędności w y . 
nos*:ą 1 m iliard  570,118,323 dolarów  i 30 centów^ 

W  wykonyw aniu  swych funkcyi Dawes kie­
row ał s.ę zasadą, że nigdy niemi doić ludzi 
zdolnych dobrze pi »tn yo t lecz zawsze za wic. 
le niopoiytscznych i  1 che płatnych. Zajnela

LUDWIK STASIAK.

lam, guzie Bsilin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. ss
Zaśw iecił księeyc. Prze® w ąskie okienko 

Wpadi na lice zm arłei zakonnicy, ośw iec.ł jasne 
b  aie lak kreda iej rece, zelagmy k nzyżyk w au- 
ch v.b  kościach rak się św ieci.- 

Pa trzy  Adelajda na zwłoki...
Zm arła zakonnica pauzy... ło t r z y  na d l ’ew- 

czyne czarnemi oczami, wzrok em. w  którym  
m alu je sie nicosc g ioou  i m artw ota grobu. W y ­
daje się Adelajdzie, te  tych  ooziu dwojd. to dw ie 
l^zepaście... że przez te oczy w idać drugi 
śTv,at... za grobem... gorączka jakaś 1 szaleń­
stwo 5;e dziiewoi czepia... chce dzjev.ua uciekać 
brzed temj oazami—

Pośhzgnela się w ucie.-zce. potknęła sie o 
•®*kj‘zynie drewn.ana- upadla na w ieko  d ru g iij 
“ luńmy które zbutw iaie zapad.o sie pod iej 
ciężarem, n.osac straszny zaduch próchna...
. Zerw ała się A dela iće  na nogi, ch"e uciekać, 
ics^cze raz na trumnę ośw ietloną księżycem  
fcfrrJjrzaia... b o ż tl Zakonnica w7staje!t...

Si eu-v. wracając z chóru, znalazły narzeczo­
na M ściw oja  zemuloma na z.em i. P o ło ży ły  ją 
**a posłaniu w celi. rd z  ■* w gorączce Adelajda 
le c z y ła  sie aż do pi rwszvch dni kw ietn.a.

Gdv w v zdrow iała zaprzestała m odlitw  w clió- 
c lf j ° DU^C* a 9W'«  izdebkę zam rs ika ia  w iednej 

*i z Kun.gundą, bojąc się samotności, bojąc

się pustych m urów kapiti^crza. na którego 
wspom nienie straszne wddina rodzą sie w gło­
w ie. przez krew idzie straszliw y dreszoz stra­
chu.—

Gdv nadeazlv p e:meze dni kw ietn ia, w ycho­
dziła Adela jda codzień do ogródka kia w tórne­
go. w którym  sioeUy zakonne sadz łv kw iatk i 

1 na grządkach upraw ionych wzdłuż saeregu 
| di-zew. Dokoła w irydarza  czworobok ponurych 

czarnych murów. ,nad w iolk im  piostokątem  
ziem i, roco.ąga sie u góry ogrom ny prostokąt 
nieba. — Zaśm iało się jasnym i prom ieniam i 
słoneczko. cie,pł° prrm enie p rzvg rzy va ją  z w io- 

| ena ziemie, w8Z\ u ko co jesień i ludzka ręka 
zasiały, budź się do bytu. pączki d izew  rozw i- 
la ją  się. korzenie tnai'v puszczają w górę z ie le­
ni utkie pędy.

W ciepłem zlotem  słoneczku siedzi na ław ie 
A d elaida. W yszło to sionko pomad nrury, św ie­
ci błyszczy, grzeje...

Oto z grządki zielona chabinka pierw iosnka 
strzeliła, grono żółtych kw iatków  na badylku 

' w is i niebieszczeią rzę icm  bazią, w  rogu w iry- 
darza kw itn ie łan f ołkow który wonią rozko­
szną bucha. T rav  ki świeże z ziemi rosną, k ie ł­
kują ostrem i szablam i żółte l i l i i ,  bratki kolo­
rowe sm,e,jącenii się oczkami na Adela jdę pa­
trzą; wszystko wy chodzi z ziem i, aby róść, bu­
jać. kw itnąć. Śniegiem  ki,wiat u obsypane już 

I grusze, różow ym i kw iatam i zakw dła  jab oń, 
bogata gałąź dotyka kw ieć em włosów Adelcjdy, 
głaszcze je j twarz podmuchami łagodnego w ia­
tru poruszana. A  tam za rozkosznem kwieciem , 
zą różow em i girlandam  iablom... Ol

M m  zim ny kolum;nv kami rme pleśnią poro- i 
słe, wćlgocia chi dna cieką... *akbv gn 'l len o- I 
kropmy klasztorny mur... liió c j, się te grobowe 1

kam ienie z przedTiczneoi kw ieciem  woisny. k łó ­
cą się z je i ciepłem  s onearnem, z rozkoszną 
kiasą  przyrody, która się budzi, kwitnie...

l u  jaśniejące sknko, zapacb fijo łków , a tam... 
z kam iennych kur^tarzy zaduch p iw n icy bu- 

i cha. ZJiiiime. wilgotno, steebłe pow ietrze klasz- 
, toru...

Grzeje sie dziewczynę w św ietle sionka, go  
rące prom ienie weszb- do krwi, z^fi-S iiy ją, 
saczęściem jak em.ś, radością się po niej roz­
chodzą. m ile jakoś, bez pranie przy jem nie w *  
tych prom eniach złotych, wśród czarów nogo 
rozkw itu  wiosny.

Dziwna rzecz sdę w Adelajdzie d z ie je ,  nie­
określone uczucie budzi S'e. ciągnie ją coś do 
słońca, św iatła, wiosny, życia, sama n.e w ie. co 
się z nią staio, to wie. że z tych ok.ouMiyrh mu­
rów trzeba iść na świat, na s.ońce...

Tam . do Brar.Jjoru, nad Hawelę. gdizje na łą­
kach zieleń buja, gdzie na muraw e kw iecie się 
pyszni, gdzie pierś swobodnie oddycha... 

j W yb ieg ła  Adela jda  z w .rydarza. spieszy się 
przez ciemne, ponuirr sienie leci po schodach 
do cel, gdzie zak mnice i dostojne b 'ałociow7y 
m ie^ iLają . W pod ia  do celi kun igundy i zady- 
szan , rzecze:

—  Jedziemy strvino,
—  Co m ów isz? D okądt
—  Do Braniborza
—  Col? Chcesz opuścić t? św ięte m m y?
—  An. chw ili dłużej w nich n e zostanę.
— Jakto? W  drogi? ru.-svć m am y dziś?
—  Dziś, stryjno. dizió. W ysłuchaj mie. ja dzis 

jechać n u żę.
—  Tw p ja  wola A de la jdo  niech się stanie.

■ V -  • a .c j- j
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niepotrzebne, choćby najskromniejsze kosztu­
ją  zamsze iia jw ięcei Redukcya urzędn ków ma 
ton skutek, że szefow ie biut dobierają sob;e 
m ożliw ie  najlepszych p racou n k ow , by ilość 
w j nsgr iz ić  jakością. W szyscy zaś, od najwyż­
szego do najniższego u.rzędr..ka starają się o 
oszczędno >ci na muteryale b iurowym  i na do.

I
stawach by przekroczenie wyznaczonych kre­
dy tów nie odbiło się na ich w iaswyir b yd e  — 
M ateryalnie i m orain ię urzędnicy .Jjawesa są 
zainteresowani w robieniu oszczędności, są bo­
w iem  dobrze płau ii i  cieszą s*ę zaufaniem rzą ­
du.

Ostatnie chwile w Białym Domu.
Portret Wilsona. —  Pamiętny wieczór. —  „Mfcm spokojne sumienie'*. —  

Odrzucona prośba o łaskę*. «— W Paryżu...
Kraków, 4 stycznia.

(1.) Zdetronizowany włauca Stanów Zjednoczo 
nych, obalone bożyszcze ludu amerykańskiego, 
b. prezydent W oodrow  W ilson —  p rz jgo 'ow u je  
się do ogłoszenia swych „Pam iętn ików ", które 
będą niechybnie p rzy ję te ‘przez cały świat z naj* 
wyższem zaciekawieniem. Zru jnowany fizycz* 
nie, lecz w pełni w ładz umysłowych, W ilson za­
czął je juz dyKiować...

Opinią, publiczna amerykańska, wyczekując 
z n iecioipliwoócią chwili, w  której przemó--vi do 
n iej W ilson  swymi „Pam iętn ikam i", rozczytu je 
się tymczasem z zapałem w .publikacyi Józefa 
Tum ulty p. t. „W oodrow  W ilson as 1 kuow him" 
(„W ood row  W ilson  taki, ja k i go znam "). Jest 
to ciekaw y portret właciey Stanów Zjednoczo­
nych z  czasów jego  potęgi. Do najbardziej inte* 
reaujących koirt książk i należy ii p. wspórnnie- 
nie pamiętnego wieczoru 2 kwietnia 1917. w któ* 
tym  Wilson

W Y P O W IE D Z IA Ł  W G JNE  NIEMCOM.

Kongres am erykański zgotowad mu wówczas 
taką owacyę. jak ie j nie zna-. iugdy żaden z pre* 
sydentów Stanów Zjednoczonych. Ze wzgórza 
Kapitolu  niesiony na barkach tłumu,
wśród huraganu entuzyastyceiriych oklasków. 
Gdy wrócił do B iałego Domu i  zasiadł w ciszy 
sali rajdy m inistrów , uaespodzitma bladość okry­
ła jeglO t W uTŁ

 Co gię stało? — zapytał zaniepokojony Tu-
mntity.

—  To, 'czemu d  lu dn e iprzyklaókują jseit rac* 
U , ,  nraszną. M oja  za p o - ie  Iż był® zwiastunem 
śrnwici «Ua n w u j  n -lodzte iy l Jak możne ok la ­
skiwać podohag rzecŁ?... 0.1 począł* u pczewi* 
dywaJera, jak snę lo skończy, nie modleni jed* 
nak działać szybciej. CboiaJcm w.aeysikich po 
iy a k  lć d la  swojej po lityk i i uświadomić wszy* 
a. kim , że jesteśmy raczej gotow i pójść bardzo 
daleko, niż wejść w  w ojnę z Niemcami... Szaleń* 
utiwem byłoby wypowiadać wojnę dla wypadku 
tak odosobnionego, jak  sprawa . Lusitan ii"! A lo 
teraz

S rM IE S IE  NASZE  JEST SPOKOJNE

1 m ożem y przygotow yw ać się na to, oo nieunik­
nione, na watkę aż d<u końce I—

Niem niej interesujące są karty, w  k łórych 
Tum u lty przedstawia

ŁJRLS P A N O W A N IA  W ILSO N A .
■y.ooec awisj klęski przy wyborach, zachowuje 

od filo zo ficzn y opoki), W  w ilię  dnia, w którym  
miał opuścić na zawsze Biały Dom, dano mu do 
podpisania ptoobę o ulataav łonie Eugeniusza 
Debs, osławionego re-wolucyonisty. ó w  Dcbs, 
68»letni odsiadywał od 30 miesięcy w ięzienie za 
podLuj^anie żołnierzy do buntu i czekało go je ­
szcze wieie lat kary. W ilson, odczytawszy oroś 
bę, odparł stanowazo:

—  Nie, i
M E  PR ZE B A C Z?  N IG D Y  TEM U CZ?.0W IE  

KOW I.
Gdybym to uczynił n ie mógllwm  nigdy spojrzeć 
w  twarz matkom, które w ysła ły  swvch smiów

na bój po tamtej stronie Atlantyku. K iedy kw iat 
m łodzieży am erykańskiej szedł przelewać krew 
zf sp :a v ę  cyW łyz^cyi świata, ten Debs zniewa* 
żał walczących, wyszydzał ich denuneyował... 
W  czekach pokojowych miał on prawo wypowie, 
dać swobodnie sweją opinie, lecz z chwilą, gdy 
kongres Stanów Zjednoczonych 'wpow iod/tał 
wojnę, obov ią?e iem  było m ilczenie. W tem , że 
powiedzą, iż jestem bt>z serca, mimo to mas/a 
wienia nie podpiszę. Tem człowiek oył zdrajcą 
swego kraju, i jak  długo władza bęttaie w md&ch 
rękach, me uzyska on łaski.

Ustęp ten okazuje, że apostoł w ielk iego  prze* 
baczenia m iędzynarodowego um iał być l i  min*-* 
ganyrtC.!

Charakterystycznym jest fakt, że p. Tuinuity 
w k s ią ż ę  swojej nie wspomina prswie aupełnio 
o konferencyi pokojow ej i róli, jaką  odegrał w  
niej W ilson. Zadowala się ogłoszeniem depesz, 
które otrz/m ^yat z Paryża ud W ilsona, a które 
wszystkie odnosiły siz przeważnie do we wnętrz 
nych, administracyjnych spraw Miierykaiiskich. 
W jx»sród ludzi, stojących blisko W ilsona, Fanu* 
je  w Am eryce przekonanie, że w  Paryżu  nie u* 
m iano i nie chciano mówić z prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych, że trzjinarao go zdała, tra- 
Ktujęc go niemal jak c-sobnika p^dej -zanego, nie 
zasługującego na zaufanie...

Interesujące w tym kierunku będą rewelacye 
samego W ilsona w  jego  przygotowujących się 
„Pam iętn ikach '.

Miasto pod władzą oszczercy.
Pierwsze anonimy.-*.

Pa*yi, 1 stycznia. 
(zotel'1 M iasto Tu itc w południowej Francy i 

(sto lica  departam entu Correze) przeżyw a ud 
trzech Lut -wypadki które U z; m ają  w  n a jw y i-  
jzenr naprężeniu i zdenerwowaniu  wszystkich 
mieszkańców i doprowa«*iŁy juk do w ‘e ir  drr- 
matów, a nawet t»agedyi.

Oio od tkisch lat z górą  wszyscy praw ie m ie­
rz i ań cy Tu lle  sasypywani są

BETKAMI LIETOW ANONIMOWYCH,
które sieją  nacukóJ nieprawdopodobne kalum ­
nie, obrzucają btóftem ludzi najczystszych i naj- 
czcigodnieiszych, rzucają najpotw orniejsze po- 
tw arze na wszystkich i na wiszystko. M im o e- 
irargicznych badań i dociekali nie zdołano od 
3 lat w ykryć dotąd au to ia  owych anonimów. 
Rezultat jest taki, ie  wszyscy iia jnętnowam  
dizaś lub czekający z trwogą, iż ioa ten tu j om i­
nie ich jutro, ogarn ięci są jak iem ś chorobliwym

—  Dramaty rodzinne. —  Par ka wśród ludność. —  
Wypadki obłąkania. —  Co dalej?
(O d korespondenta „Gońca Krakowskiego'*).

wprost zdenerwowenium , k tóre prreradzr sńę w  
FO R M ALNĄ FOWJJUECHNĄ FANDZE.

Caia ludność Tu lle ży je  beaw tannh poa obu­
chem grozy, której źródio jost osłonięte niódo- 
stęp-ną taj mnicę.

I-rzed 3 laty kiilka sB*ułOwraavch ogó ln ie osób 
zaczęło otrzym yw ać L L  y anonim owa, u*9an 
]>>smem wyrobionean, bez żadnego podpisu; l i­
sty te rzucały stek obelg na panią X._ koinpro 
auyującą się z per m Z,_, na pana Y „ . zd ra ­
dzającego swą żum- z parną 7— utd.

2 p ozątuŁU me zw -acauo na anonim y uwag . 
Autor w ięc pokAąrwwił przypuścić atak b a r  
dziej owł>js*> i szczegółowy Zv id c il się z na 
paściam.’ na kuku urzędników prefektury, po< 
dając w podejrzanie ich uczciwość służbową. 
Fak t ter. w yw oła ł ju ż żyw e zaniepokojenie. 
Dwaj urz^-anicy prefektury wmieśli w styczniu 
1920 s la rg ę  do rąk proKuratoryi. N ie ł*.*-r-woży-

7 TE A TR U  im. J. SŁOW ACKIEGO
i. m r • ■ •

IMSI ii
(b) Wieczorem śmirchu 1 satyry byl wfkjzór 

eylwcstrowy w toałrse im Słowackiego, ktćr; 
niewątpliwie wziął rekord w artystycznych 
cyach tej nocy „przełomowej ', a to zarówno dzię­
ki dobremu zcapolowi wykonawców, jak; też 
wprowadznłu czynnika dobrze zaktualizowanej sa« 
tyry poliycznej.

. Tierwszem —  chronologicznie biorąc —  źródłem 
humoru była jednoaktówka Fleurs‘a i Cailaveita 
„Mężowi najwygodniej" inaugurująca „wesołą 
noc . Ireść jej naogól jeot wprawdzie dość ba» 
nalna, aie pełnej dowcipu grze artystów w szcze» 
golności p. Jcdnonskitmu. udało się wywoływać nu 
widowni ciągłe salwy śmiechu.

Hurm/rem i śmiechem tryskała druga część 
programu, kabaretowa, która swój punkt kulnu* 
nacjjny osiągnęła w  niezrównanych żongler* 
skich popisach p. Kadena Ten doskonały komik 
okazał się również doskonałym artystą w grze 
mimicznej. Patrząc na jego „pełną ciężkiego mc. 
zolu" walk? zapaśniczą odbierało się wrażanie, 
że istotnie ma się przed sobą dwóch Cyganowi* 
czów.

Przejściem odiiowicdniiem do trzeciej części 
wieczoru były przepyszne piosenki p Ordyńskiej 
(jej układu) o prasie Krakowskiej, odśpiewane z 
humorem przez artystkę. Walczył w nich o lepsze 
humor z ciąt-u safytą. Ptłne finezyjnego dowcipu 
bvłv szczególnie piosrnki o Głosie narodu" i 
.„Kurterku Codz.“ TTbawiła nas także nasza „ula* 
sna fotografia*.

„riou " wieczoru były ,.rr«aryonetki“  p. Jadwigi 
Miwowej. Prz\ jęcie jakiego doznały ze strony

publiczności, są najlepszym dowodom ich warto* 
ści. „Szopki” p. Migowej to dziś coraz rzadziej 
u nas spotykany pokaz satyry politycznej, satyry, 
że się tak wyrazimy, sprawiedliwej, uderzającej z 
równa ciętością na prawo jak na lewo, nieszrzę^ 
dzącoj żadnego „cienia śmieszności" na jakiej* 
kolwiek płaszczyźnie wsbólcze«nego życia.

Punktem wyjścia, podstawą obserwacyjną dla 
autorki była dola dzisiejszego ..proletary usza in* 
teligenckiego", który oczyma petuemi żalu i 
ryczy patrzy na całość zbrutalizow-anego, za kra* 
manego życiu. Nuta gorzkiej ironii jest też bioty* 
wem, wiążącym poszczególne ustępy w artys'ycz> 
ny całokształt „ssookł" współczesnego ży-ia. 
Przez jej scenę prz«suwa się cała galerya postaci 
wplerlonych tak czy Ararzej ,w kmg interesów", 
o tak czy inaczej „odgrywających" swoje „role 
choć często w sprzeczności z sam ym  sobą. W  
świetle „szopki życia* nikły Jako odrębne indy* 
widna, aktualno nazwiska, nabierając charakteru 
raczej 'ogólnego, j^mbolicznego.

Indywidualnie charakteryzowała je Jednak tra* 
fnie ehwycom* atmosfera" senraryj, optnij. wio* 
kęeycb się za każdą postacią, i atwarzj jącyeh z 
ruich w opinii ogółu taki czy inny „t 'rp“ współ* 
czesnego życia.

Czy wszystkie były wiernie oddane i czy wszy* 
stkie b y ły  równie trafne, niech sobie na to od* 
powie sam słuchać* według opinii urobionej 

przes siebie samego w atoc nku do danych oiób. 
Narzucać tu nikomu cądu nie chcemy

Inwencya autorki uzyskała doskonałą oprawę 
sceniczną n » scen s teatru im. J. Słowackiego. 
Mieti zostwo w tej mierzo zdobyła p. Klońska. ja* 
ko świetna odtwórczyni „kobiety, która zabiła". 
Bardzo dobrym był p. Białkowski, który finezyj* 
nie oatworzył postać red. Haeckcra. Bfhskuneijrfm 
w wyrazie były pośćcie prof Sboczyloteą fn, Mn, 
hnowski) oraz rtd Dąłuowfki^go fp. Szvrn’.er‘--Ti'. 
Pełną złośliwego wdzięku była także P»sWć mn* 
szynistki" w  przedstawieniu p. Modzelewskiej.

I Wiele urozmaicenia i humoru wniosła zbiorowa 
■ sceno z „ojcami niMUHa". żywa iii itracyr tego. 

co się u nas. mówi o rządach magistratu. W<*gó* 
le wprowadzony tu*aj element ruchu i akcyi po* 
winienby stać się wspólną podstawą, na której 
wyłaniał] by się poszczególne postacie. Sądzę, że 
rłrona ta wymaga uwzględnienia, jak również sę* 
dzę (ntoaa autorka a i*  zechce se mną zgodzić) 
że należałaby do cieni domu ic trochę —  jeśli 
nie świateł — to przynajmniej ładniejszego 6poj* 
rzema, choćby ono wybiegać miało poza granice 
współczesnego tycia. Sylwestrowa d o c  na przeło* 
mie rocznym budzi w Lar nie tylko gorycz i 
śmiech, gdy rozważamy błędny kołowrót minio* 
nych wydarzeń, lecz n-imo wtzystko wywołuje w 
nas także choćby niejasną nadzieję: różowiejące 
niebo nov ych, lep*zych dni.

Oczywista — każdr tworzy Jrk w  danej chwili 
■■ patrzy. Do pogodntgo śniiechu pnymurzac nie 

można, Autorka okazała duży talent smagania 
giętkim bicz Liem ironn i duży dar wnikania w 
duchowa atmosferę współczesnych nam ludzi 1 
wydarzeń.

Nie „ze złości”, lecz „ku swywoli" okazane 
przez nią „zwierriadlo śmiechu" może być takż- 
dla nieh-dnego z „aktcróv':‘ współczesnego ż>cia 
dobrą okazyą do spojrzenia — jeśli nie w swój 
portret, to w każdvm razie w tę atmosferę, jaką 
przez swe niebaczne poroszenia dokoła sicb:e \vv* 
twarzają. ,Mnryone'ki" p. Migowei są zaprawdę 

i ..źwierciadłem", w kiórem niejeden snadr.ie mógł 
się zobaczyć, nfc wyłączatąc szerokiego tłumu pu* 
bliczności, z zapartvm tchem wpatnjiaref się w 
ruchy .,kobietv. która zabiła'* czy oklaskującej 
grajka ulicznego Tretcra czy też snełniniącej ..spo* 
■oo- .̂y obowiązek"... wobec ..kresowe! oanny" z 
..Ofiror!7enia" nad którą czuwa  ooieka“ .

Nie tylko y-atem ucieszną nk tvlko dowcioną 
lecz i... fiożyt -czna iest owe tżcó»ka jnkeTfunś w- 

i  noc sylwestrową na scenie tealru im. Słowactiegr



Nnm«c 6 „0ONTFC ¥ F ''r OW SK P Sir. 3.

ło  to bynajm niej nodłejpo oszczercy. Przeciw nie. 
P o  twarz zaczęta niby epidem iczny bakcyl sze­
rzyć się na wszystkie strony, nie szczędząc n i­
kogo. potwarz

IŚCIE M ACHI &W ELSKA, 
pcs lrgu jąca  się faktam i rzekomo autentyczny­
m i i na jbai dzie j w iarygodnym i, pot warz bu­
d zą , a pov ą-ip-lew-anie nawet co do ludzi, zna­
nych z k rj &vtalowego charakteru. Znajdowano 
ją  wszędzie, w każdej skrzynce listowej, w  ka­
żdym domu...

V  ładze rozpoczęły śledztwo, k fó ie  nie dopro­
w adziło  do żadnych rezultatów Listy anoni­
mowe m nożyły s;ę jak grzyby po deszczu, coraz 
gw ałtow n iejsze, oora* obelzyw>-zc. W  kilka m ie­
sięcy po pk-rwazej. wniesione drugą skargę do 
p iokuratoryi. Opinię publiczną ogarn iało coraz 
w iększa zdenerwowanie i oburzenie. Cala lud­
ność m iasta Tu lle  stawała się igraszką w rę­
ka cn jakiegoś

TAJEMNICZEGO IN D YW ID U U M .
Zaczęto przebąkiwać, iż  autorm  enonim ów 

musi byc jeden z urzędników prefektury —  roz­
m aite aluzye w listach zdawały się tego dowo- 
Ktzić... Szeptano, iż wła.aze starają się zatuszo­
w ać sprawę, dzięki in terwencja poważnych 
czynników  politycznych.. Rozjątrzony tem i po- 
g lt sikami pi efekt depart. Correze odniósł się do 
Paryża, skąd przysłano d ‘> Tutie dwu w praw ­
nych inspektorów policyjnych; i tych jednak 
ś l e d ź o k a z a ł o  się bezowocne.

Przód ni-edawnem jeden z wybitn iejszych  u- 
rzędruków m iejscowych, zaatakowany listem  
anonim owym  tak wizią.1 sobie do serca tę znie­
w ag ze dostał

PO M IE SZA N IA  ZM YSŁÓ W  
i  wśroa ataku szału zm arł w domu dla oble­
kanych.

W szystk ie badania i śledztwa w dalszym cią­
gu nie pom agają, a w m ieście Tu lle  Uxny się 
da lej pcdŁiemna walka, pod pokrywką anoni­
m ów  siejąca od trzech lat z górą po twarz,
ikłamsiwo kalumnię, brudy, nienawiść, a na­
w et śn ie ić ...

E C H A .

Sylwester i Warszawka.
Podcza^ guy Kraków  — zresztą trochę pod 

przymusem — spędził Sylwestra nad podziw 
przykładnie i spokojnie, oszczędnie i grzecznie 
Warszawka powitała Now y Rok hucznie, buń­
czucznie i... redutowo. Bawiono się wszędzie —  
co stw ierdzają  warszawskie dzienniki — jak kto 
mógł i umiał. Rediuita dziennikarska królowała 
nad wszyst.kiemi innem i zabawam i tonem i akce 
soryaimi niezbędnemi do tego rodzą, u uciech syi 
westrowycli. Niemniej gwarno i wesoło było na 
innych redutach, zabawach ltp. obchodach no 
worocznych.

W szędzie z ochotą żegnano stary, a z jeszcze 
większą ochotą witano Nowy Rok.

Już wczesnym wieczorem w dzień Sylwestra 
na u l i c a c h  sto licj dawał się wyczuwać jak iś nie= 
zrw kły, nerwowy ruch. W  teatrach, kinach, 
wszystkich bez wyjęitku przepełnienie, w loka* 
lach publicznych, w zakładach restauracyjne 
gastronom icznych ścisk krzyk, w alk i o stół i 
miejsce przy nim.

Z uderzeniem  12*ej godziny —  kulm inacyjny 
punkt — narodziny Nowego Roku ogólne poru* 
szenie, ogólny wylew  ucziuć. życzeń, wyznań m i­
łosnych i... serdecznych, jednem kowani \rka* 
dya.

Jeszcze nad ranem, pomimo strasznej, hura­
g a n o w e j w piost zawiei śnieżnej, snuły się po 
ulicach liczne tłumy, powracających godowni- 
ków  sylwestrowych i  pierwsze brzanki, wyłania* 
jące się z oparów nocy, rzucały mrlancholijnc 
owe odciem a na wybladle ze zmużenia lica czci* 
cieli Sylwestra.

Tak św ięciła narodziny Nowego Roku —  W ar- 
•zawka.

W ari m ł ,  ta prawdziwa W arszawa — d od a  
je  warszawski publicysta — poważnie i ze sku* 
pieniem wkiaczała w nowy okres czasu, zwany 
rokiem , — ze spokojem, nie pozbawionym  je ­
dnak głębszej troski 0 loa tylu, ty lu  zadań, któ* 
re nas czekają w  tym  nowym roku. M y jednak 
obawiam y się. że nieatety W a n a w lu  jest za* 
meta w porównaniu z Wm szawka „

MISYA FRANCUSKA
do wysyłania robotników du Francyi
Sekcya Centralnego Komitetu Związku Kopalń Francuok. 
zawiHdamm te w  Częstochowie, ul. Jasnogórska 24 czynne 
jest biuro pr/.\ ięć wyiączoie dla pracy w kopalń ach iran- 
euikich. -  Koboinicy, którzy przez dłuższy czas praco­
wali w kopalniach węgla 1 mają odnośne świadectwa 
pracy, przyjmowani aą os wyjazd codziennie. Wiek od 20 

do 40 lat i dowody osob. itr wymagane.

Z Y G ZAKI.

Krakowiaczek—formalista.
K raków  i ieszy się ^osiadaniem pewnego pa­

na- literata, doktora w ielu  fakultetów , laureata 
w ielu  A k a d e m  i j. poety, księcia, szaurbelana- 
oraz potomka Gwrlymiiun i Roim ilnsa —w jednej 
osobie. Jesi to K r a k o w ia c z e k  zre-aztą przyjem ny 
i sympatyczny, po*-vażny i zabawny zarazem, 
m a tylko jedną słabość — manię na punkcie 
ws-zyslkich swoich tytułów, co do których jest 
stiinsin; i forma-listą, Gdy mu vrięc jedna pani 
rob i'a  wyrzuty, że nie przyszedł do niej na ko- 
iacyę (na którą po zaprosiła nie wymieniwsizy 
wszystkich tytu łów ) odpowiedział z groźną po­
wagą i rtasnożoaą miną:

— N ie f-rzysizedł m dlatego że na inT/łtacyę 
bez naJeżytoj ty ło la cy l nie odpowiadam wizyta- 
eyą...

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Tytusa b.

Wschód słońce* 8*59 

Zachód słońoa: 5*12

Długość dnia: 8*13

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Środa: . śęsiuUka 
Czwartek : ,.Sasiadka-;.
P ią tek  podoi.: . .B it le im  Po ltK ie " ,

W ieczó r :  Straszne cizicc:".
Sobota: .Jesienne f.krzvoce".
N iedz ie la  Do&oi.: ..U-jtl-em Polskie'*.

W ieczó r :  „Jesienne sk izvpce ‘ .
T łA T R  jim o .r  x,_ .i  i  O P E R E T K A  

śroaa :  „Odmłodzony \ do lar 
C zw a n ek :  „  Od rn loa zony Adoiar".
Piątek: .Odmłodzony A bul ar".

T Ł A  T r i  i . iA T E L A
Środa: Przeszła  bez śladu".

Ó ^ L h b l t t A  N O W O Ś C I
Środa: „Urszu la".
Czwartek : „U rszu le " .  q
WYKI.AŁY ZW l*i.K U  UTEBATÓW W  PoMU  

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DlfC&A).
Taryc świąteczne do 7 km
N iedz ie la  3 bar dr. Ado lf  k lęsk :  ..O dzicózizc* j

naści" (w  św ietio  nmpowsr.ych badani. 
KOLLeuIUM W vKŁADÓW NAUKOWYCH. RYNEK 

GŁÓWNY, LiNIA A - B  39.
Środa. Jan Krause: „C.zv możemy bvC kra iem  go. 

spodarczo L ieza lcźuym ?
— O —

mim
Jak donosi w arszaw ska  ,,<iuzeta poniedziałko* 

w o "  sprawa por. Herm ana o nadużycia w służbie 
de fensywy  w  Sosnowcu przez \vymu-v unie ze* 
znali 1 ograniczan ie  rudzej wolności oic . ndstą* 
pi on ą została przez wojsk, sąu ok ręgow y  warszaw* 
ski wojsk, sądowi okręg, w  Krakow ie , jakt- koni* 
petentowi. Tak ie  zarządzenie w yda l najw. sąd 
wojskowy.

Rama procesu rabini pbnkiego.
V. śiód szeregu sensacyjnych spj a’.v, l lkio odu 

beda się w styczniu przed sądem wojskowym w 
V r«-J »w ie , najscnsacyjniejszg bodaj hędzi-j wzno 
wioną rozpraw; — rozs: rzelnncgo przez doraźny 
sąd połowy w Płocku, podczas najazdu bolsze* 
wieki- go, rabina ptocku-g-o Cliai.iia >zajiiry. Sza* 

jura oskarżony byl o porozumiewanie się z nic* 
przyjacielem. Sfery żydowskie, zapewni.aj.i j j  o 
niewinności rozstrzelanego. podnosiły stale posiu* 
la! rewizyj procesu.

M f f l r  t a r s i s  s a i a  i  T u s k Ił
W skrzyniach, które przybyły z Moskwy r za* 

hraYft?mi z. Polski zabytkami, znalazły się pc.rtre* 
ty gcnerahgubeniniorów warszawskich. Jak się 
okazało skrzynie te po wybuchu wojny zumiały 
wy■wiezione z VYarsza>vy dc- lic yi i ealy czas 
sporzy' aty nienaruszone w Aloskwie. Obecnie 
j«-zy rozpakowywaniu znaleziono nienaruszune 
carskie pieczęcie. Tern leż należy tlomaczyc. iż por* 
treiy generał-guberaaforow powróciły z zpowroiem 
do Warszawy.

— o  o  o —

D u r  plamisty w Warszawie.
Ministerstwo zdrowia wystąpiło na Radzie mi* 

n ijirćw  z żądaniiun wyir.acz ria sjieccalnych kre* 
dytów- do waiki z epiden i.uni. Żą-ianie to jest 

bardzo na czasie, albowiem dur piamisiy grasuje 
cpUternieznic wskutek braku kr.ntcoli przy pj»> 
wroeie i palrycyjntou. Między innymi zachorował 
osca.n.o na dur plamisty cliuige daffaires sowiec* 
ki w S\ nr<zawie książę Obolenski. który zastę* 
puje n.eobecnego liurachana. Powrót Karachana 
za,.owied/iany jest na 14 Lm.

— o o o —

J33ZH8 3 dni drultzny tytonie.
(t) W iadomość o potanieniu f-yroliów tetoniot 

wych o 25 proc., która w dzień Nowego Roku rei* 
te zaskoczyła palaczy, okazała się nieco przed- 
y czesnę. Trafiki sprzeaają jetszcze pozostałe za* 
pasy tytoniu, cygar i papierosów po s'aiych M i 
nich. Jak się dowiadujemy, zim mdi cennik wej* 
dzie w życie dnia 7 bm., gdyż dopiero w tym 
dniu trafikanei otrzym-ją nowy przydział kra* 
Kowskiej fabryki tytoniu.

—  o o o  —

Samobójstwo lekarza.
Onegdaj odebrał sobio życ ie  w W a rszaw ie  w y*  

strziiłenri z rew o lw eru  w  g łow ę  5is letni Aleksander 
B ialobrzcski, lekarz m e d je jn y .  Denat oozostawił 
list, w którym , jako  przyczynę sam obójstwa po» 
dal —  silny r o i - i r ó j  nerwowy.

Sm isie A a i  Ho u k a  i r r  D l  k tw,
( t )  W  nocy z 2 na 3 bni. niewyśledzen i spraw-: 

cy dokonali nieżwykle śmiałego włamrnia do 
skleyn iirmy Kubański przy ul. Sw Anny 2.

Włamywacze aostall się do sklepu pa wybiciu 
otworu w murze od strony podwórza; w sklepie 
zabrali się opryszkl do rozbicia kasy ogni ttrwaiej 
w której jednakże nie zraleźll nic, właściciel bo* 
\ tbm pieniądza zabrał do domu.

Złodzieje zawiedzieni w swoich nadziejach, 
splądrowali cały k> :p i zabrali towary konfeZ: 
®yjne, przedstawiające wartość 2 milionów ma-ek

Ulowa, groźna choroba w Krakowie.
Nastęo&twa jei zapalenie

(t) Podobnie jak  ubiegłej zim y -w czasie dłu­
gotrwałych siot szei-żj ły się w K la k  o w ie zakaź­
ne clioroby, powstałe na poiUożu inlluozy, tak 
i w  cza^e obecne] kilkutygodniowej szarugi 
W Y B U C H ŁA  W  NASZEM  M IEŚCIE CHOROBA 
po«.odn]ąc« niezwykle i groźnr dla żyd a  lndz. 
kiego kompiikacye. Chorzy przy ŁOulit-rj in 
Dnonzy popadają w  zapalenie płuc, u nasiiypm : i 
ipizy pritsiideniu wywiązuje s;ę n nich zapale. <

Dłuc, staw ów  i śp iączka.
nie stawów, pow odrjąo  w  następstwie ciężkie 
cierp: zn a sercowe. Często

O G A R N IA  1E Ż  CHORYCH Ś P IĄ C Z K A , 

trw ejąci ozasaml po k ilkanaśc’e dni. i  dl nie). 
Lekaizą  skonstatowali dol\ chczas u siwych pa- 
cyentów kUka wypaultów o choioŁcw ycli symp­
tom ach śpiączki i  ta zarówno u dzieci, jak  i  u 
itB w rycc  Szci-zeniu c.ę zluślLwej tej clioix)by 
spa-ży.ia fatalny Jtan pogody.

Usiłowane zabójstwo w Podgórzu
C u d o w n «  ocałem e

(t) Oortuaj zdarzył się w Podgórzu wypadek, 
który tylko cuaem lue pociągnął za sobą ofiar
w ludziach.

Ow Stanisław Rarpelati, kaflare, TitwnifLzkaly 
p * i j  ulicy Łagiewnickiej, odwiedził sąsiada 
swego W ladys.awa Cyzana, pilarza kolejowe­
go.

Kapelan który w  swęjini czasie prowadz-ł z 
Cyzanem jakieś interesu handlowe, zażadsl od 
n iego kw oty 700.000 m frek , jako sumy nule-nej 
mu p i zlikwidc-w an u wspólnych interesów.

K iedy Cyzan odm ów ił tema ia d u iie ,  kape-

trzy'etniego dziecka.
lan  dobył rewoiwern i 

J STRZELIŁ W STR0N5 CYZANA,
| ranłac go w  prawe ramię.

Bezpośrednio potem awanturniczy gość odda} 
d?agi s.rzrl do żony Cyzann, która stała opodal

TRZYM AJĄC N A  R£KtJ 3 LE T N IĄ  CÓRECZKf

S t^ a l ten na szczęście chyb 1.
Ki pe-fan po dokonaniu 7,hivdniczcgo czynu 

zbiegi, v krotce j dnak zo^la.1 w yśledzo-ny prze. 
p o lk yę  i aiesztow any.
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□ «va strzały. Samobó;stwo posterunkowego - - Szukaj kobiety. 
Z policyanta bandytą. —  Tragiczny finał

(t ) Dnia 2 bni. około godziny 9 w ieczorem  
Marszy posterunkowy policyi państwowej Jan 
Cl:m iel us łowni w koszarach policyi przy ul. 
Lwiowek iej 1. 24

ODEBRAĆ SOBIE ŻYCIE
wystrza łem  z rew o lw eru .

Chanel oddał do siebie dwa strzały,
OBIE K I LE PR ZEBIŁY  CZASZKĘ.

Deu p era ta opa trzy ło  pogo tow ie  ra tu n kow e  i prze 
w io z ło  go do szp ita la  św. Łazarza , gdzie  w a l ­
czy z t  Sit$ercią.

Powód rozpaczliwego kroku policjanta  
jeat. jakby  w y ję t y  z sensacy jngo  romansu: 

Chm ie l bawił podczas świąt B ożego  NarcJLze- 
n.ia w  C ieszyn ie  u swej żony, a po pow roc ie  o- 
kazywai wielkie przygnębienia i  zdenerwowa-

ICzas najwyższy!
od n ow ić  p ren u m era tę  na n a jp op u la rn ie js zy

d z ien n ik  w  P o lsce

n’e.
Krytycznego ćmią. popotuai.uu wnnriiel opuścił 

po oddania służby, koszary i nd<u sic do jednej 
z restanracyi na Kazimierzu.

Gdy pc pewnym czasie wyszedł stamtąd tro­
chę podpity — posterunkowy policyi pełniący 
w prWłżu służbę wezwał go, by nie wałęsa*. się 
w tyui stanie po ulicy, lecz wi6vil do koszar. 
Na to Chmiel dobył rewolweru i dal linka strza­
łów w kierunku kolegi.

Kule jednak chybdy.
Posterunkowy pnśc>l się w  pogoń za ucieka­

jącym Chmielem, nie mogąc go jednak dogonić, 
zaw lado m ii o wypadku telefonu znie komi-saryat 
policyi na P '«dgóizu . W  m iędzyczasie Chmiel 
w ie c i! do koszar i t.u na schodach targnął się 
na swoje życie.

Płocha narzeczona, randka i bagnet
Przed sądem wojskowym  we Lw ow ie stanął 

niejaki Stanisław Mańkowski, szeregowiec 19 pp. 
który w 1-e c i e ub. roku rozplataik głowę bagne­
tem Sewerynowi Fr.Linze. Przyczyną tego ziaj 
ścia była Bat-wsi:a. narzeczona M ańkowskiego 

Mianowicie Mańkowskiemu naznaczyła Batów 
ska, randkę, ale naptózmo przez dw ie godziny na 
nią czekaż. Gdy tosamo uczyn iła  dnia następ*

nego, Mańkowski udał się do jej mieszkania. W  
dredz-e jednak spotkał Batowskę na u licy z Fre* 
drą, co go bardzo rozgniewało, a gdy do nich 
iwzystą.pił. powstała sorzeazka, w  czasie której 
Mańkowski ztramił Fredrę bagnetem w głowę.

Sąd w ojskow y zasądził M ańkowskiego ma 6 
miesięcy więzienia, przeciw  którem u to wyroko­
w i zgłosił on zażalenie nieważności.

Napad morderczy zamaskowanych bandytów.
(Telegram, własny „Gońca Krakowskiego1'

Lwów, 3 sitycznia. który padł na m iejscu trupem. Bandyci zrabo- 
Na dFm M ichała Regola w  W yszatyczacn  wari lOO.OOUe marek i 5 dolarów  w srebrze. Po- 

SpSt. Przem yśl napadło kilku zam askowanych | lieya  lw ow ska w ysłała  na m iejsce zbrodni swo- 
tandytów . Jed n z nich w ystrzelił do Reguła, I ich w yw iadowców .

Milionowy rabunek biiuteryi.
(Tel. wł. „Gońca Krakowskiego').

Lwów, 3 stycznia. , ście pierścionków, 2 zegarki i naszyjnik bry- 
Skłep jubilerski na ul. S łowackiego we Lw o- j lantowy. W artość zrabowanych klejnotów  prze 

w ie zo-ta l obtabowany pi zez nieznanych spraw- i rosi m ilion  marek, 
ców, k tórzy zabrali 24 obrączki złote, kilkana- I

„Potomek" rzymskich cezarów pod kluczom.
Kraków , 4 stycznia, 

(m -m ' Sprawę n iezw ykle pom ysłowego oszu­
sta i „hoocb łlap lera " ,na,ziw Likiem AcklLn Au­
reliusz rozpatrywał sąd karny w Berlin ie, Au ­
reliusz przybył przed w ojną do Berlina z Rumu­
nii i pod nazw iskiem  Golda pracował prz-eęt pe­
w ien oz-as jako ogrodnik. Następnie znalazł po­
sadę u pośreanika w handlu gruntam i.

Do Berlina przybyła też w owym  czasie pani 
Schreyer, wdowa po bogatym  w łaścicielu  ziem ­
skim, która sprzedawszy swoje dobra chciała 
pod Berlinem  kupić więksrzą parc:lę.

Z okazyi tego kupna pani Schreyer poznała 
sdę z Gol-dem, który potra fił do tego stopnia 
wkraść się w łaski bogatej v.Jówiki, że ta za­
ręczyła się z nim. Narzeczony opow iedział jej, 
Ż9 nazw sko jego w łaściw e brami Aureliu&z i 
ze jest on w prostej lin ii potom kiem  M arka Au­
reliusza, poclio-cLzi z bogatej rodziny rum uń­
skiej, która wszakże w yrzek ła  go się, ponieważ 
w czasie w ojny w a lczy ł po stronie N .eińców  
jako oficer aeronauta. P o  pewnym  czasie Au ­
reliusz w j znał swej bogdancą że zmuszony ko- 
oucznością zaciągnął tu i ówdzie długi i uzy- 
kuł potu ebne an s-płacenio tych nałeżytości 
»m y. W krótce potem okazało się, że Aureliusz 

ma jeszcze iiane długi, które- trzeba Zapłacić,

przy tern żył sobie bez troski i wygodnie oczy­
w iści s na koszt nanzecznej i wyjechał nawet 
z n ią razem do Schandau w  Saskiej Szwajca- 
ry i.

P o  dwóch dniach połbytu w  Schandau Aure­
liusz ośw iadczył, że musi natychmiast wracać 
do Berlina, dokąd wzywa go luniuński attache, 
k tóry  pośredniczy w  przywróceniu zgody po­
m iędzy nim a jego  rodziną. Z Berlina otrzym a­
ła pani Sch. w iadomość, że attache wyjechał 
już do Strassburga i Aureliusz musi podążyć 
za nim, w przeciwnym  razie wszystko się ze­
psuje. Pani Sch. uznała konieczność taj podró­
ży i posłała ptrzebne pieniądze. Pom ysłow y Ru­
mun w ystosował drugi list z oznajm ieniem , że 
aita-che odjechał ju z do Lyonu i trzeba go ści­
gać aeroplanem. Łatw ow ierna kobieta i na tę 
pow ietrzną podróż udzieliła  funduszów. Aure­
liusz zaś był nip wyczerpany poprostu w w ynaj 
dywaniu  coraz to nowych siposobów „naciąga­
n ia". Razu pewnego w ziął 20.000 marek m emie- 
ckich n& podróż do Medyolanu, które mu — 
jak  oznajm ił narzeczonej — na g ian icy  czecho- 
s ło vack ie j skonfiskwano. Ogółem w yłudził on 
od pani Schreyer przeseło 100.000 marek n ie­
m ieckich.

Sąd skazał oszusta na 4 la ta  więzienia.

.GONIEC KRAKOWSKI"
na mieciąc styczeń.

P ren u m era to rom , k to iz : p ren u m era ty  nm 
w p ła cą  n a jd a le j do  d n ia  10 s tyczn ia , zn ic 
w o len i b ęd z iem y w s trzym a ć  w  tym /c dn iu  
da lszą  d ostaw ę , w zg lę d n ie  w js y łk ę  nn-zeg-.- 

d z ien n ik a .

Warunki prenumyraty: 
w Krakowie z d o s t a w ą  do d o m u  

miesięcznie 4 8 0  marek, 
na prowincyi miesiączt.ie 5 4 0  marek 
za granicą miesięczne 6 4 0  marek.
Z w ra c a m y  u w agę  m i to, że w y p ła ta  kw ot. 
w p ła co n ych  n a  czek i P K. O. i p rze k a z } 
n as tęp u je  za zw y c za j d op ie ro  po upływ u  
ca łego  ty g od n ia , w ob ec  czego  w skazanem  
jes t  d la  u n ik n ię c ia  p rze rw y  w  lostaw h- 
d z ien n ik a  — ja k  n a jry c h le js z e  w płacon,1'* 

p ren u m era ty .
— o o c -

\v ydawnłctw<> „Gońca KrakowsKiego". pra­
gnąc mimo tak znacznego podwyższenia ceny, 
uprzystępnić prenumerowanie pisma nawo- 
mniej zamożnym warstwom społeczeństwa fn> 
Stanowiło —  jak  to czyniło dawniej ■- przyznać 
w  pewnych w yjątkow ych  razach daleko 'd aW  
algi w prenameiacle.

W szelk ie zatem instytucye humanitarne i s p o  
łeczne, emeiryci, urzędy pocztowe, duchów ien 
stwo, funkeyonaryusze straży skarbowej i ża.n 
darmeryi, nauczycielstwo, niższi aategorye urzę 
di ików  i sług państwowych, oraz podoficerowie 
i niższe stopnie oficerskie korrystają ze zniżki 
wwy Mkbści 25%, o iin wpłacą należy i ość bezpo 
trednk w  biurze Administtacyi.

Admin.stracya

„Gońca Krakowskiego"
Kraków

ulica Dunajewskiego L. 7.

MIEJSKI TEATR OPERA 1 OPERETKA .O,
m iodzony A do la r "  znalazł nadzwycza jne  przyię  
cie. Słuchacze przeży l i  chwile  szczerej wesołości 
zaśm iewaiac  kie z w vbcrnvc li  scen. przepojonych 
n iezrów nanym  humorem  stekiem świeUi' rh do. 
wcipów. oraz znaiduiac w ic ie  upodobania w lok 
k ie i  i laanei m uzyce  „Odmłodzony Ado la r"  g ra ­
ny bedzio bez p rzerwy aż do piątku (i t-m wł.-n 
cznie.

Z  ITEATHU „N O W O Ś C I" .  N ie zw yk ła  wesołość , 
hu m or  towarzyszy  każdemu przedstaw ien ia  ope-. 
retki Dostała „ L r s z u l a 1. T y le  uc.k-sznceo komizmu, 
tyle rozśmiesza jącej n i e p o r a d n i  ś-i w vd ob vw a  z 
tej postaci pJ < zornokówna że trudno soiiie wve. 
bra-zić lepsza, w y k o n a w cz ,n ie  roli .Urszuli" Salwy 
śmiechu w y w o łu je  każdym po jaw ien iem  sio ns 
scenie. Koszutski jako kelner, a iuż n iezrównany 
jest on w balocie ..Służba tańczy". „U rszu la "  da 
na będzie dziś. wo środę i dni nnśtępnv<|h hie/.a 
cego tYKodnia.

Z  T E A T R U  ..Ba G A T E L A " .  ..Urzuiszla bez śladu 
cieszy się nlało-u oowodze ii iem  i 
środę.w- piątek i w o to tę .  W e  
po cenach zn iżonych o 70 proc. 
dla dzieci i młodzi -żv.

S T A N IS Ł A W  G R U S Z C Z Y Ń S K I  
przyszedł do zd row ia  wystąp i w  
w  ha ln ie  w  niedzole dnia 8 hm. 
trze. Sala będzie prz.-pełniona, większa 
tów  ie-st iuż. rozsprzedana nieliczne 
pcz:>stałe i dostaw iane sa <li- 
L ipskich. S ław kow ska  8.

S Ł A W N E  T R IO :  S I R O T A  S H E V IN N E  I  P O L  
LAK, które zaproszone zostało na lwu Utnie tom 
nee artystyczne  do Rum unii W łoch  ITisznanii 
A m eryk i  wystąp i u nas w Przeii-ździc du Huk 
resztu we środę dnia 11 hm. Koncert, który  la 
dzie sen*acva obecnego sezonu koncertow em . \c- 
w o la ł  ła two zrozumiałe  zainteresowanie.

S T E F A N  A S K E N A S E .  ieden z naiśw u-tui< isz.yc 
p ianistów ostatniei doby. uznany przez krwuk.

dana bodnie w- 
ezuartek  pctvi. 
Itamy i huztu

ktocy zugljłni' 
K rakow ie  niei^o 
w starym Te tu 

ez -c iii b . 
b i ie lr  ze - 

nabycia u Urn;

U o nabycia tylko 
w oryg.nalnych słoi­
kach we wszystkich 
sptakach i s*ł dach 

aptecznych.

W l DLE p g l e c e h  l e k a r s k ic h
N AJR EALN IEJSZYM  ŚRODKIEM PRZECIW

atakom iro d a g r/ u n jn i  •»< hias, raumatyz-nawi 
miąóni, iław A  j , nerwobOlom , Łótom krzyiów , 
mtgranla, kiócia w  kokach,, porażaniom  — Jost

„SAPOM ENTHOL" MATULI
Fabryka: ŁUG. M ATULA Sp. z ogr. odp.
________ w  KRAKOWI*, ULIC > k a C L O W  L, 17

Stosowany od wielu 
lat w szpitalach 

z najlepszym 
skutkierr.

141 3 -2 0

niem iecką za talent tów n orzędn v  z ntU»*iekszv 
tni Po t°nti»tami fortepianu wvst.-p. w Krak...- 
<>• czw artek  12 s lyczn la  br. w Stnr\m T e e t ru  
Sprzedaż - r.L-lów w ks ięgarn i Kr;:\ ż.-ttic.wskłee- 
Rynek. L in ia  A — I: iuż rołpoczeti,

W IE C Z Ó R  T O M M Y ‘£GO. w  dzi -ó  1 rzcch Kro, 
w  Kolleirium wykłaoló v la u k o w yc l i  hpdzie : ir 't 
sty 7.nvm i l i ie raek im  etu uwidetn. i'■
n-v‘ccto hoprata test w !>nm\ Ir lamcepty d< ,\.- 
nv i aktualne piosenki. Cześć prozaiczna wyrecy­
tuje ort. „R asa te l i "  p. Malick., kur,lely nóśidew- 
tiyszny baryton p. ilraus, akornpfitńłm ać i"  ,i 
p Kowa lik . B ilety  i o  200 j :,(H) rmuek l «p ie i  vu 
śniei nabyć przy kasie Kolleirium Mtr>dz''!ż 
udziału w  wieczorzo wykluczona.



Numer S „(JONIEC K R A K O W SK I1*

..MASKA RATA luTER a CKA" W  TOMU AF,
TT  8 1 0  W  od lic ‘i  M  *?<" u r o i  da krakow .-kieso 
Zw iązku  Jitoraiów v\ s g lo ic  14 biiLj Bodzie io zn.-. 
hawa o charukuirzr *ciśie klulioćtoni, jwołneznie 
ty lko  dla osób zo ś\\:ata liiorsckiosro artvsivczs 
neeo i teatralnesrł ich rodzin, oraz wurowadzu* 
nvch orze* nich eości.

Z E  ^ W I Ą Ł K U  L IT E R A T Ó W .  W skutek  przc-s 
r res icn ia  sie na s ia lv  i-ot\ ! do W a r t z a w r  (k a rm  
nika krakowskiutro Zw iazkn  l iterałów i erdvi ar.da 
Hocsicka. stanowisko s-kaiUnika ohinł członek wvs 
działu Ludw ik  i>koczvl iS Zwiaz.Ki inor;J ó w  w i ’ols 
fcce , W a rtzaw a .  Kra>ó.v. L w ów . Pozn ań ) p r z v s 
steuuia do założenia w W a rszaw ie  centrali.  Jas 
ko deleeaci krakowscy  udaia sie do W a rs za w y  na 
z iazd  orgn.mzacvinv: prezes k rakod  'kicało Zw iaz» 
ku Jan P ie trzyck i  i członek wydzia łu  Lu dw ik  
Stasiak

(t l  W Y N I K  Z B IÓ R K I  N A  RZEC Z PO G O TG W TA  
R A T U N K O W E G O .  Doi.vchcŁaso\śc , obliczenia zes 

branych Dieniedzy w  czasie trz tchdn iow e i zbiórki 
na rzecz P ogo to w ia  Ratunkowego  vvykazaiv w 
p rzvbb 'żen ; j  sutne 300.000 marek

(V  N O W A  T A R Y F A  R C M i  . A f t  SKA . Magistrat 
k rakow sk i ogłosił tar\ie to m in ia i  sWt ustanowić* 
na  przez w o iew ództw o  d la  poszczesrólnvch okres 
ttów kommiarskicl: «rminv miasta K rakowa. N ow a  
taryfa iest do obeirzen ia  na tablicy ogłoszeń w 
m a (t is fac ie .

6 WIADilGT W  U ZŁOTNICZE NA ROK 1922. U.
T *v  probierczy w K rakow ie  ogłasza: z ło tn icy
li łMjdlujacr w y ro b am i ł lc tn icz>m i.  wvlai>iucze 
z io ta  i srebra sk 'tu v  galantf-rv te dcw ocv icn  itd. 
łiaJidlaiacv Jakimkolwiek artyku łem  złoin iezvtn. 
obowiaznni sa ztożvć v  przedzie  r.roT>ierckzvm w  
K rakow ie  w  a p t z n iu  1‘.i22 w ym a ca n a  deklaracye 
i otrzymać kwint ec iw o  z lctn icze za oplata 2ud 
marek / a m ie isco w vm  firm om  prześle urząd za 
dodaniem znaczka po iz fow cpo  za 10 mk.
D Z lA b  R O LN /C Z Y  M I S Y I  F R A N C U S K IE J  do wy* 

zy łan ia  robotn ików  do S ran ev i  został przeniesień 
ny  z. Częstochowy do K rakowa ul Podzam cze  30. 
A  zatem ro ln icy  zebv nniksfte! kosztów niepotrz;* 
bnei DOuróżv pow inn i zgłnsj;i<- sie w  Krakow ie . 
W  Częstochowie \il. Jasnogórska 2 i pozostaje nn» 
dal czvnnv iak poprzednio. otlA/k-ił wy łączn ic  
dli p/'auków szukaiiicech pracy w* KroncYi.

(t) KRAj-ZIFZ KIESZONKOWA. W  .ram waiu  na 
linłi Nr. I. w  Rynku e low n ym  skradziono p. Ctia» 
g z e w  Schaurrow i z lo ty  zegarek z lańcuskieni
■wartości 300.000 iru rek.

Dyrekcya Poczt. Kasy Oszczędności
komunikuje, \l od dnie 1 stycznia 1921 r. opłaty 
od czeki W sutych wynosić będą:

za czeki lub przekazy 
j is ne co pól roku lub rok Mk. 20*—

,  co kwartał ,  40 —
,  oo miesiąc ,  60’—

Za każdorazowe umieszczenie na czeku zajfrże- 
żenia warunków wypłaty, pobierana będzie opłata 
W wysokości 2 marek. ,

Opłaty manipulacyjne za przekazy pocztowe in­
kasowane w urzędach pocztowych na tachunek 
właściciela kont. czekowego wynosić będą 3 marki 
Od sztuki.

francuskie gn tów za  t fo r s .  232. sprzedaż "232. ku> 
ptir- 230 Kunic  Łztcrliriizi trans. '32100. sprzedaż 
12100 k u m o  12 Ot). Murki i f i tm ieck ie  trans 15'00, 
sfltrzódaż 1300 s i i n j  >">13 Gaa.isk czeki trans. 
15 :>0 15 Oj Heleia 221 223 Londyn  czeki trans,

j 12225 121(11 12200 Paryż  trany '225 ?33‘50 Szwa i.
j ca rva  czeki *rans. 5Ti W iedeń  czeki trans. 52. 

■" .'■O 52 sprzed iż 52. kupne 51.
Z u  y c l i  ( i  . \ 1 )  Koń.tow : k m *a  i k - w fz ,  Berlin 2/2, 

l lo .a iidyfi 180 50 N ow v  Jyirk 115 Londyn  21*70 
I a n ż  . 1 55 Medvol n  2i Bruksela 30 T5. Konen* 
ł-tga 103 Sztokholm 129 7e C hrv* ivan ia  82 M adry t  
?6'.‘'-0. B lenos A • r ■- 510. Fratra 7'80 Bmlanes/w 
0'b5. ZjJtTzeb l ' i f j  W a rs za w a  0‘17, W iedeń  0 '19 . 
A i ’ «łVvf> 'k i '1 steiriPlCJy. C l i .

Ruch giełdowy.
Bi.łda krakowska z 3 stycznia

ffatsty Idswlzy.
D o la r y  St*Zjed. 
F r a n k i  t r a n c . .

m szwa je. 
Funty Łzterlm. 
M a r k i n ie m ie c . 
K o r o n y  a u s ir .  

V  cze a ko -a ł.

Akcyn bankown.
Bank Przemyał. 1— V  em.
Bkqk Hipoteczny ............
Bsok Małopolski. . . • . . 
Z ie m s k i B s o k  Kredyt. . . 
P o w s z e c h n y  Bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kresów,Łańcut

« m  tow. kaadL i f i m l

P .T . ri. I— IV em...............
,E libo r“— Ł. J- Borkowski*
^ l t n p e z " ......................................
^Polski Giob“ ..................
C. Hartwig, Poznań. . . .
Żegluga Po>aka.............
Z ie le n ie w s k i l —I b  cni-» e x *  
H. Cegielski, Poznań . . . 
\4arsz. Parowozy 1—llena. 
..Lemiesz** . . . « • • • • • •
^Trzebinia** i— IV em. . .
. P o c is k * .....................................
A u iu m a to r .......................
Paniand-Cem. Szczakowa
Uorka . . ą ........................
B.er .za
T iip e y c  . .  . . . . . . . . .
Polska N a ft a ....................
b .e k t r .  S ie rs z a  1— 111 enr 
Oisos ...........................

.............................
T łu sz cz e  Trzebinia . . . .
. h r a n u s *  i v  e m ....................
Hoiceiaaa f tm lu B w  . . . . 
t u b r  c u k t u  w  . l io d o ro w ie

A a iu L a  n i d i , u * u -*■ ■

immowii i t in io i t i ' 4 t> . wołały
Ł tno > rudaz tupną tprupu Iia n n u y i

2 8 t» j —  
220-—

2 9 5 0 - -  
, 23 5  —

z a iH r - 
225*—

2950  —  
2 40 ’— — *—

15-50 
— •47 
41 —

1 6 5 0
— •53
4 3 -

1 5 5 0
- • 4 7
4 3 5 0

16 50 
—  53 
44  50

1 6 2 0  
5 ż — 4(

)Vaiuta iniiiKowa
u t ia r .  | z m ia n o  | i iH i iz a u iw o
6U0-—
9 5 0 -— 
7z5 -  
óbir— 
350-— 
600^

6 0 0 -

2 7 5 -
9DO--

300*—  
550J*—  
2000* —  

Uóu-—

3 0 0 0 - -  
600* —  

9 00  -

• 600-—  
S.jiiO*— 
55 00  — 
1 7 U O -

10 0  -

.>•200- -  
2500 ' -

130u-

700  —  
1000 —  

7 7 5 ' -  
b50-— 
400*—  
700'—

650' —

3 2 5 -
1000*—

850-—
5 8 0 0 -
2200* —

1450*—

3200*—  
9 0 0 '—  

1100*-

6200 -— 
9 5 0 0 * -  
6o00'— 
1900 —

1125 -  
i400' -  
:700 -

1 * ! ) • -

750*—

625-685

1200*—

5750*-

3100-3150

9500*—

“ lilóOO*—

2 6 0 0 * -  

3 « 0 — 3500

Telegram*.
Ustawa o podatku dochodowym

W riJS zaw a  (T e l .  M.) M in i s t e i s t w o  s k a rb u  o -  
l ' - : a c i «u J p  ob ecn ie  u s ta w ę  o  p o d a tk u  d o c h o d o ­
w y m .  Cliodzii o o p r a c o w a n ie  a p a r a tu  w y m i a r o ­
w e g o  i up i  oszczen ie  p o d s t a w y  d e -k ta ro w a n ia  
d ccLc -oów ,  oras. ś c ią g a n ie  g o  s y s t e m e m  posp ie -  
-■/juym i p ro s ty m .

Ustawa przemysłowa
Wtrrszawa >Tel. M .) *Ministerstwo przemysłu  i

hnridlu opracowało  ustawę przemysłowa, i przesłe.j 
lo ją  rainterę sowan.. m insty iucyom  do zaoptauj* 
%■ ania. Ustawa t a  obejmuje eale państwo, c o

wpłynirdoda.tnio na ozdrow fen ie  śro«unków prze- 
m ys łow ych  .v l lcerfk-■ iftśpęi 1 i <e j . V  naji-liż cym
czasie ma ten projekt znależó sejmie.

Wpływy skarbowe
Warszawa j P A T )  B iuro prasowe ministerstwa 

skarLu koc jun iku jo : Daniny publiczne przyn ioMy 
w byłe j Kc: grosówce i Maicpolsce we wrześniu uh. 
r. razem  kwotę  7.082 7 inh ionów marek, w tern 
podatku bezpośredniego 000T) milionNw, inonnpo= 

Je dały  035,7 m il ionów , cła i .273.7 m ilionów, opla* 
ty (na leżylośc i )  803,0 m il ionów, op la ly  od k o n ch y ;  
na dom y bankowe i ka juory  w ym ia n y  0.1 milio^ 
nów, opłaty eksportowe za naftę  102,1 m il ionów  
marek.

IslsMoleiiM mir« Dlrcut
W a r s z a w a  ( F A T )  „K u ry e r  P o ls k i "  pottoye: I z :

ba barńluwi.  polsko^holenacrska zav,indanua kup= 
ców i  przem ysłow ców  polskich, że — l u t y m  r o ;  
k n  1922  odbędzie s ię  w  H olandy l  w  m !sście  *J I
r b c h t  Jarmark. K a p có w  holcndersl ich interesują 
następujące artyku ły , które pragną im portować z 
Po lsk i:  cement, artykuły budowlane, maszyny roh 
nirze, w yroby  w łók ’ “mnitze w yroby  szklane, me> 
hic, wyroby  skórzane, obuwie. Bliższych in fo rm acy j 
udziela, wzg lędn ie  p izy jtnu jr  zapisy na udział w  

jarm arku polsKoi.holonder^kim, polskOikolcnders 
ska izba hand lowa w  W arszaw ie .

Znaczny spadek walut obcych w Warszawie
W a m a w a . (Tc l. M.) Na w ia tn ie in  xebraniu I  spadły ba id zc  znacznie. Kola finahsot e uważa- 

f i i e l t i c w i  m  w  W a r s z a w i e  w s z y s t k i e  k u r s a  w a .  j fn, ±i jest to konsekweneya, w y n i k a j ą c a  z  n s t a -  
l u t  obcych, n i« w yłączając mamb n i e m i e c k i c h ,  l a n i a  t i r  wartości m a ik i polskiej.

Niemcy opanowują przemysł na Ukrainie
L w ó w .  (T e l .  \vl.) „G azeta  W ie c z o rn a "  donosi 

j z nMi.rodainych źródeł, że w połow ie  b ieżącego  
m ies iąca  odbędzie się n  E ez l in ie  k o n g r e s  w l a .  
ć c  C’ C) 1 c u k r o w n i  n a  U k r a i n i e ,  co!em ut\voa*z- 
nia w ie l k i - s g o  t r u s t u ,  do k tórego  wojdą  k a p ’ ta >  
L i c i  n iem > «c t j  o r a z  w la ic lc ic le  cukrow n i na U- 
kraiime L k la d  w  spraw ie  cu k row n i  jes t  ju ż  na 
ul-.onczeniu i w k ró tce  zostanie potiw ierdzony. 
R z ą d  s o w i e c k i  g o  i z i  s '<  n ą  w y c l z l e r ź  iw ^ “ o V  
c u k r o w n i  k o u s o r c y u m  n  - e i n i e c a i e m u ,  k ‘ ó r °  
żn iszczon '1 cukrownie  odbuduje  i będzie je dale j

p r o w a d e a ł .  r e r f o n a l  c n F . r o w n t  z o s t a n i e  w y j ę t y  
z  p o d  u s t a w  p r a w o d a w s t w a  s o w ie c k i e g o .

W ia d o m o ś ć  ta  m a  w j e l k i c  z n a s z e n  e  * a r ó w n o  
g o s p o d a r c z e  J a k  i  p o l i t y c z n e  d la  F o l s k i ,  ja k o  
d la  k i a j u  b e z p o ś r e d n io  s ą s ia d u j  c e eo  i. U k r a i ­
ną. Z w a ż y ć  r.r.i ży , r «  p e w - o  r z ę i ć  n a ^ z e g i  <za* 
pctr7.ebc-v.an*a c u k ru  p o k r y w  ab  .m y  ’ rod  d :cyą  
U J  r a r ; , ,  a  pod  w z g l ę d e m  p o l d i c z n  m  u k ł a d  

, tc»n je? t  c h a ra J e te rys ty c zn y m  c i j a w t m  p o k o j o -  
‘ w e t o  p o i l b c j u  S c w d C p H  p r z e z  l u e i r c y ,  N a s z e  
| c z y n n ik i  r z ą d o w e  -w.nny z a ją ć  sir. tą s p ra w ą .

Podjęcie rokowań gospodarczych na G. Siąsku
Katow ice (P A T ). Dzisiaj pnzybyla na Gńmy 

S'ąsk dticgacya n im i o : k a  do  rokowań go^po» 
durczych, z srkretari m s(anu Lewaldam  na 
czele. W  dnia dzis ie jszym  rokc wania gospejar* 
cz « będą podjęte na nowo,

( K a t o w i c e  (JJA Q . W c z o r u j  w r ó c i ł a  n a  t ó r n y  
i  Ś lą s k ,  p u  p i  z e r w ie  ś w ią te c zn e j ,  p ’ l s k a  d e  le g  a -  
; c y Ł  g o s p o d a r c z a .  P r z y b y ł  i ó w n i e i  p o s c l  K o r <  
■ t ~ n t y .  D z i s i a j  w s z y s t k i e  k o m i s y e  r e z ^ r o c z n ę  p o *  

p a w  n i e  p * a c ę .

Podróż Calonćera na G. Śląsk
Genewa (P A T ). Omawiając sprawcę podroży 

i CnlondSia n a  G ó r n y  Ś lą s k ,  s«kcya  m fo r m a c y j -  
i na Ligi N a r o d ó w  zaznacza ,  że celom tej podróa 

ży jest zebranie wszelkich in form acyi, które bę= 
clą potizehne Calonderowj dla wypełnienia w 
Genewie w ciągu trwania o®rateczmych rokowań 
misyi, w w iw zo tio j mu p r z e z  Hadę L ig i Naro 
dów. Należy pamiętać, że p o d k o m U y e  m a j ą  
p r z o d s . a w i ó  s w o je  p i o p o z y o y e  C a l - > n d e t c  ,v l 
p r z e d  15 s t y c z n ia .  P o  i c b  otrzymaniu C a l  o n  d e r

ZwrOLa d o  G e n e w y  k o n l e r e n c y ę  p l e n a r n ą  p o l s k i c h
i  n ie m ie c k ic h  p e łn o m o c n ik ó w .  N'a te j k uii u-.ri. 
c y i  zos tan ie  u s ta lo n y  d e f in i t y w n y  t e k s t  • o n u . , .  
o y t  w  sp ra w ie  u s tro ju  G ó rn e g o  Ś l ę » k a ,  p i*zev. ; 
d z ia n e g o  d e c y z y ą  k o n fo re n cy i  am b asad  rów*.

Spotkanie Sch ffeira z Ca oriderem
Katowice (P A T ). D z is ie js z e  d z ien n .k i  n ie in it-  

cl. i*e przy nowszą komumikait urzędowy b iu ra  *'Vul 
f£a, wedrug ktorego m inister n i.zn ieck i  Sshiffer 
w drodze na GÓTny Śląsk spotka się z p. Galon- 
d e r e m  w e  W r o c ł a w i a .

U [ i i  sin
Katowice ( P A T )  Prezyileut dr Calr.nder przyje­

chał dziś wieczorem ogodz. 10 poc-ąglem nad; 
zwyczajnym wraz z rzeczoznawcami Na dworcu 
powitała go delegarya p<Tlśka z m inistrem (J'< 
szows-kim na ozela. Dr. Calondcr zamie^/kal w 
hotelu Savoy, w k tó rym  m ieszka przeważna część 
delegacyi polskiej. *.

W a r s z a w a  ( I ’ .\T) f l ie lda  \varsz-iv ska. W d lu ty :  
S^,!iu'< - ta n ó w  Z.idBi.o&zorivch eotówka trans ?t50 

- 5 0 . 2685 . s p r z e d a ł  2S55. k u p n o  2825  F r a o k i

W L r e z ® w a .  (Te l. M . )  O rgan Górncślężaków 
n i e a i i e c k i c l i  ,,Bund“ donosi, ia z dnićm  1 aty- 
cziLa d , r. rząd niem Jccni pizeaiedUi w ielo »  
rzędników z uhszuro Górnego śląska, przyda ie. 
len~go Polsce w  g łą b  Niem iec. Tyczy  się to 
Wf-zjiStkJB) urzęJn ków, be* względu na, t o  c*y 
są G ó r n o ś lą z a k a m i  i  ozy nie. Stało się to 
w b r e w  p * 7 y * M c z n n  rządn n lo ni>cl i e p e ,  i *  t o -  
dnw itycL Górno lązaków pizen esie do niem ie­
ckiej części Górnego ś lis k a  —  itHcnd1- uważa 
to za podstęp iz  dn a »m>ec eio zm*er tający 
do utrącoa a autcnoiiiii a a n i:m  eckiej części 

. Górnego śląska.

f W arezaora . (T e l .  M.) O trzym ane tu z G ó r n e g o  
• Ś l ą f k a  w ia dom ośc i  stw lordzują. ż t a m t e j s z a  

p r a t t  n  e m ie c k a  z m i e n i ł a  w  c s t a t n i i n  c z a s ie  
■ t o s n n e L  S w ó j  d o  F o i a k ó w  i  w y r a ż a  t e n d e n e y e  
b a r d i  t j  p o j e d n a w w e .  \V p .a?1e tej n i e  s p o t y k a  
się j u ż  o b e c n ie  p r a w i e  u c & i e  ai t y k  u l u  w ,  p o d b u -  
r z r j ą c y c k  p r z e c i w  P o l s c e .  u a u m i . i . - - i  v. b * ;o c z n a  
j :3 t t e n d e n e y a  i r a k l o ^ c n a  .-ąia .s p ; l  ku-nie- 
m i t t k i c h  n a  g r a n c i e  i Ł t e i e r ć w  czysto ekon om i­
c z n y c h .  Pod  tym  w z g l ę d n i  zj. - lugn jc  n a  u w - i -  

1 g e  a r t y k u ł  radcy  legacy ju ego  v .  K lie in ba ien a ,

i



Str. 8. >>r ,o v fP '!  »r> jn w o^r«irp i K tu «a  S

itn\;j^zre(Ti>* w „Ostdeutsche Morgcnp i 5t“ . 
lU ieinLoden dom aga  się n aw ią zan ia  t c - s ly jb  
stosnnkÓY/ handlow ym  z P o 1 7 ■ i pr 
stosunków  sąsiedzk  cb  z POi.>ką.

— o o o —

t t - t a i i  u s ó f c s  m i
Paryż, ( A W n P r z f d s t a w I c . i c l  , .A g c n cv i  W sch - ; -  

d  ; i e j “  d o w ia d u j e  się. że w  d n iu  29 f ru . i ; ' - ;a zr. 
p o d p is a n y m  zo s ta ł  w  P a r y ż u  p rzez  p e ln o m o c -  
t ik a  rząd u  p o l s k i e g o  p ro fo s ra  B en ls a  z r ząd  tn 
f r t p c u s k i m  u k ia d  z a p e w r i a j ą c v  p o r . ;  a n ż  
B o n k u  G ó in c ś lą s k  ego . B ęd z ie  ł o  spó łka  a k c y j ­

na z s i e d z id ą  w  K a t c w  cai.li, z k a p i t a ł e m  200 
m i l i o n ó w  m a r e k  n i e m ie c k i c h .  K a p i t a ł  a k c y jn y .  
Z a rz ą d ,  o  az R a d a  Z a w ia d o w c z a  będą w  p : ! o -

1 M ll f

B z y m  P V T ) .  Z  o k a z j i  św ią t  No-wiyr.j M d tu  
p < lsk i  m i n i s e r  pch icn .  cnv. S\r*y j?ski zosta ł 
p i z y j ę t y  p r z e z  p a p ie ż a  na a u d y i r . e y i ,  k tó ra  
t r w a ł a  p rz es z ło  god z in ę .  N a  zak ń c z e a ie  a ii By- i

w ie  po lsk ie ,  w  p o ło w ie  f ra n c u s k i .  W  n a jb l i ż
- z j c h  d n ia ch  z c »U in ą  b a n k i  p o ls k ie  w e z w a n e  
Jo u l w  o r z  e n  te p  s k l e j  g r u p y  i w s p ó łp r a c y  w  
r .ow c j  i m l j i u c y i .

ZaKupy sowietów na G . Śląsku
Kain w cc A. W.)  Od Jrilku dni przybywa na 

C ó in . Ś _ ku delegat sow ietów  w  eęln  n a w ią z a ­
nia sdis'unków przoiry.n^wyeh i habitow ych  po* 
mji.dzy iirm aaii sowieckimi a górnośląskimi. De*
lycłiczM.- ;i«k'n*>ł*/.ni! cm większe zakupy w mu te* 
ryalach knlojowyrln T nnsporty  zakupionych to* 
wr.rów pćjdą dinza na lu lu k ę  do Rewia. Naie* 
żuości łireffiiiewane będą czekami na oanki arne- 
rj kańskie, opiów ,i jaro na walutę złotą.

olskę i Naczelnika
e r c y i  p a p ie ż  nd z*r f i t  f e lo g o ^ a  w io ń i t w a  n » fJ f ln r  
w i  pc ls ' :  i -m u  Oinz N a c z e ln ik o w i  P a ń s t w a  P i ł ­
su d sk iem u .

Progromem —  autonomia Siowaczyzny
P laga. ( P A T )  W  Ż y l in i e  na S iow aczyźn i-e  o d ­

była się konferensya wydziału wykcnOwcztgo 
Suw ack  ej Partyi Ludowej. K o  . f e r e n e y a  po 
w y s łu c h a n iu  referatu p<v»a HUuki prz.\ję.!e do 
w ia d o m o ś c i  f a k t  wystąpienia słowackiej partyi 
Indowej z czeskiej partyi Indowej. P o s e ł  T i t in k a

dzic do bezwzględne] opczyryl i  podejmie w a lk ę
o p e łn ą  autonomię d la  Slcwi-eząZa f. W  ty m  c e ­
lu s ł o w a c k a  j ia r t y a  lu d o w a  p o łą c z y  się ze  w s z y -  

.s tk ic iu i  p a n ja .m i  a u to n o m  e z n e m i  do  w s p ó ln e j  
a k c y i .  Z n a m  e n o ą  b y ło  r zeczą ,  że  k o n f e r . n c y a  
u c h w a l  la  w y s  a n ie  t e l e g r a m u  do r z ą d u  i r la n d z -

o  ś w ia d c z y ł ,  że s ło w ack a  p a rtya  in d o w a  p rze j- j kier  go  z ż y c z e n ia m i  i w y r a z a m i  u zn an ia .

mtbi rr ism

Konferencya waszynotońsica na ukończeniu
Londyn. (F A T ) W o lff. B lo r o  R e u t e r a  d o w i a ­

duje s ię  z  W a s z y n g t o n u ,  że k o n f e r e n c j a  zb) 
się ku k o ń c o w i .  Odbędę się jeszcze dwa itlenar- 
ito posiedzeń a. Jedno z n ie b  b ęd z ie  d o ty c z y ło  
kwesty] morskich, d ru g ie  b ę d z ie  s ię  z a j m o w a ­
ło  sprawą Dalekiego W schodu i s p r a w a m i  j e ­
szcze n ia  za ła tw ion em u .  Z d a j e  się, że  ds 3ń 14 
stycznia, to jest d z ień ,  w  k tó i iy m  B a l f o u r  i L o r d  
Lee w r a c a j ą  do A n g l i i  b ę d z ie  datą  z a k o ń c ze n ia  
kon ferercy i. R z e c z o z n a w c y  m a n n  rk  s p o d z ie ­
w a j ą  s ię j e s z c z e  z a ł a t w i e n ia  k i lk u  k w e s t y j

s zc ze gó łó w  y ch

Umowa w sprawie kab^ów
W aszyn gton  ( P A T )  Sekretarz stanu Hughes za* 

w iadom i!  delegatów, że no\v3 umowa przyznaje  
kable Yap*Guan Stanom i jednoczonym, Yap« 
Szanghaj Japonii. YaprMcnudu (na Celebes) H o 'an « 
dyt. Serraut w yraz i w  imieniu Francyi zgodę 
na przyjęcłt; uchwały. Angila  poczyniła zastrzeże, 

j nia.

W piątek rozpocznie s ą konferencya w Cannes
Pary*. ( P A T )  „ T e m p s “  d o n o s *  ż Briand i 

Lloyd George Odbędą w aicilę i c ^ a z ie k  w 
Cannas konferencyę wstępną. C 'eya/na se sy a  
X'< dy Najwyższej rozpocznie się w p ąiek 6 go 
stycznia. D y r e k t o r  d .cpa ,t lam Htlu  p o h t .  ( zuego  
w  f  a n o r a k ie m  m in is fen s itw ie  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  b ęd z .e  t o w a r z y s z y ;  Bninu iii w i do Cannes .

Szanse Anglii i Francy*
Berlin (A. W . )  Z  P a ry ża  donoszą, ze n is r a ,  

łiujne osobistości francuskie nia są skknne przyj 
jąć  proponowanego przez Anglię  moratoryam dla
Niemiec. Co uo proponowanego przez L loyd  Ce* 
urgea projektu konso l idac j i  gospodarki Europy, 
przez wc ie lan ie  do systemu powyższe j gospodarki 
Posyi. to doszło już j>odohno w  tej spraw ie do 
piuozurrdrnia m iędzy  F ran ryą  a Anglią. W  apra*

w ia  natomiast niemieckich spłat reparacyjnych,
tiu incścl t rw a ją  nadt 1. Anglia muże liczyć ze 
swej s irony na powżyszej kor.lerencyi i a popar< 
cic Wioch, Francya natomiast na prparcie Belgii, 
t e j® u . 'rytym wcbsc tego czynnikiem będzie Ja-, 
penia. Z Rzymu Jonusza jakoby Bonont m iał za» 
żądać w Cannes K crzysm ęgo  rozstrzygn ięc ia  dta 
N iem iec  w  spraw ie  spłat reparacyjnych. P ism a 
włoskie uważają , postanowien ie Bononiego w  
spraw ie niem ieck ich spłat re-paracyjnych na stu>
szne.

Doracca niemiecki
Rzvm . V  W . )  „T r ibu n a“ potv iet-dza, że program  

kon t.rency i  w  Cannes przew idu je  współudział 
doradcy niemieckiego.

Londyn. ( P A T )  H a v a s .  P a r y s k i  p r z e d s t a w i ­
c ie l  „ D a i l y  M a i l "  p o d a j?  r o z m o w ę ,  j a k ą  m ia f  
7, B r .a u d e m  p r z ed  j e g o  w y j a z d e m  do Cannes .  
I  r em  i e r  f iancus ik i  w y r a z i ł  o p in ię ,  że  brzpic- 
c custwo Francyi jest kłucz«m bytuacyi euro- 
p e js k  ej pod każdym względem. B r ia n d  pod- 
L ] j ś l i ł  r ć w i v e ż  kon sczr ć dla Francyi pozy- 
f.‘ c n ia  na w łasna c h o ćb y  r ęk ę  gwarancyl w »a-

t snego bezpieczeństwa, ziwl&szczu wobec czyn- 
j n kaw tak dalece niepewnych w  s y ł o a c y i  eu ­

ro p e js k ie j ,  j a k  np. dwam 7l inowa armia 1«)Syj- 
eka. B r  ki.nd u w a ż a  poiozum en>« francusko.an- 
gielskie za punkt ciężkości I podstawę wszel­
kich innych układów międzynarodowych, oraz 
za Eajod^owisdi^ejszą podstawę akuUczaej 1 
trwalej odbudowy Europy.

Uroczystość wojskowa w Piotrkowie
W arszaw a (Tel. M.) Dnia 7 bm. Naczelnik pan. 

siw a w  towarzystwie prczyiienla ministrów P r  
nikewskiego, m nisłra Sosnkuwsklego, szefa szt.u 
bu gennrainzgo Sikorskiego i o.icerów uda się 
do Piotrkowa, celem wzięci; udziału w  uroczy 
stości 25 p. piechoty.

P o w a l i  500. f a f f l  O li 1111 00 51,01
Paryż ( P A T )  A g  Uawise Erzyby ły  do P a r j  Za 

gen. Niesscl oświadczył, że zasmimczern zadaniem 
jego m isy i w  Polsce, było zapewnien ie  ścisłej . 
trv. alej wspóljmacy mięclzj o f iceram i francuskim: 
i polskimi. General Niessel zaznaczył, że rozwoj 
arm ii polskiej wzluulza podziw. N ic  znaniem ge­
nerała nie pewstrzyma poeiąpu armik

losllói PRO Jjtaf W SllPlliiułOiO
W ilno ( P A T *  Cnia  31 grudnia odbyi się w  lor 

koiu deji,\i'tair.entu suraw w ewnętrznych  z jazu 
prezesów sejmików. Piezes Mcyszlow.cz pidkre* 
slil w obszernam przemów i e n u  znaczenie samo  
rządów w  życiu ilarczcm krayo. Komis ar;-,
wyborczy  Zabikzcwśki in fo rm ował o przbi„cu akcy 
wyborcze] i pcdkrc.dii wybitną roię iisty.ucy.i 
saniozząduwycb. I^ozcsi poszczególnych sejmi.co ■ 
s tw ierdz i l i  w swoich Lrznnów ien iach  przychylny 
nastrój ludności dn wyborów i w yra z i l i  przeicona- 

nie że ty lko  nadzwycza jne i ni.-ju-zaw i;izan. 
przeszkody, jak  m róz ilp. m og 'yby  wplęnri.ć » S  
zmniejszenie ir tkw e i icy i  wyborczej. M ów iono rów* 
n itż  o istnieniu w n i e t ’ ór\cii okolicach a k c j i  
przedwyborcze j, polegającej na fa łszyw ych  uai 
nych, szerzonych o  zadumach akcyi wyhorcze i1. 
F ow z ię to  i icliwale w sp ran ie  dostarczania siar; 
com i kalekom lokalów na cza? trwania p! ■■eiscy ;o.

iD fo n o a o lo o  h * K f l  p u s j f f i  w  W ilnie
W ilno  ( P A T )  U W i ln io  u tworzyła  się na cza1 

w yborów  kom.sya, złożona ze wspóljtraccwrukew  
c«ełj prasy wileńskie]. Komisy a ta zorganizowała 
klub p rasowy  ctla .dziennikarzy i korespondentów 
przybyw a jących  z zagranicy  lub inny cli dzi d:ńc 
do W i ln a  na cz.v- wy b; rów. Klub p ra s r^ y  ma na. 
celu okazywanie pomocy i u łalw iań przyjerdBVii» 
korespondtntom )<rzy w ykonyw an iu  ich misyi. 
KluP prasow; mieści się w hotelu Gecwgp, ul 
M ickiew icza .

T a j n e  p o r o z u m i e n i e  F r a n c y B J a p o n i ą
Kouacliium. (AYV) „Muenchpner Neupste ! wspólnych Interesów Francyi 1 Janonli we

N ach rich teń * d on os zą  z W a s z y n g t o n u ,  że  o g lo -  w s c h c in :ej Sybcry i, przeć w n ych  Interesom  
s».uną ta m  zo s ta ła  p o d o b n o  ta jn a  korespen den - A n g li i  | S tan ó w  Z jed aććzo n fah . R e .  tez nt .nt 
uya m iędzy F ra n c y ą  a  Ja p o r  ę. p i o w a d z o n a  w  R e p u b l ik i  C z i ta  się 0 tej kor.BpOń-
c za s ie  r o k o w a ń  d la  s w o .a n ia  kon fe r - -n cy i  w l -  cLemcyi i o g ło s i ł  ją .  i
azyngdońakiąj. Koreepondency* ta dotyczy i  |

Z>iowu prusKle wywiższczemer
W & t s z a w a .  (T e l .  M .)  W  J łu g  in fo rn ta c y j  o- 

t f z j i r . ć n y c h  tu z K w id z y  -.i r z ą d  p ru s k i  p i z y -  
stąpll do wyt.łaszczanŁ w I r . ’ cle. elf z*emsk^ch, 
wył czne Polaków, pos'adajęcycn pan-tl 3 iy- 
& f?ce moręów. Celem tego zarządzeń a jest 
sprowadzenie nowych kolonistów nifcłu*ec*»-ch, 
którzy m aię się wbić ki irm  w zycto rohk-e  
środowiskc Z aw  ia d o m  cn e in.itie  o groz.ąoeni 
im  w y w ł a s f e z  n iu  o t c z y m a d  m ię d z y  i a t y m i  p. 
D o n im ir s k i .  o r a z  h r .  S  crakows-k i.  k o n su l  g on e  
roJny  pol k i  w  K w i d z y n  u.

X I I  arm ia b s I s K w it m  n i  n u n  i M f i y l
Praga. ( P A T )  A g e n c y a  Rsń O n ió n  donos i ,  że 

p o n i e w a ż  F . t i l a n d y a  z w r ó c i ł a  . ..ę w  k w e s t y i  
Ka i-e l i j  do  L i g i  N a irodów , bolszewicy pod pozo­
rem manewrów skoncentrował, na gran cy liń­
skiej 50-tysfęczną armię. S tosu n ek  izą.du so- 
v , 'e c k i f ig o  do  F i r d a n d y i ,  zw ła s z c za  manewry 
nad granicą lińska obud ' l y  ws wszyjtk ch 
państwach baityclrch żywy nepokój. 0.1 d n ia  
27 g r u d n ia  r o s y js k a  d e leu a cya  h a n d lo w a  p r t e r -  
W a ła  z a w ie r a n ie  w s z e lk i c h  t i a n z a k c y i  z F  n- 
la n d y ą .

Praga. ( P A T )  T u t e j s z e  so.yvieck*e po- c .s tw o  
don os i ,  że rosyjska komisya reCwakp^cyjna w  
Flntandyi została z tamtęd edw-olana ' i  że  r ząd
sow iecka  w e z w a ł  17 d  f iń s k i  d,o o J w o  a n 'a  f i ń ­
sk ie j  k o m i s y i  i e w a k u a c y jn e j  z R o 1 > i , W  zys-t- 
k ie  u k ła d y  p e n i ę ż n e  r zą d u  s o w ie c k i e g o  zo s ia -
ty  p i d i ę t e  z banków.- fin k k h .

izrwa iimtti mu ......
H eU Pngiors. ( W o l f f )  O d d z ia ł y  b o ls z e w ic k ie  

r o z p o r z ą d z a ją c e  a i l y l e r y ą ,  r . z p u c z ę l y  w ie lk ą  
o f e n z y w ę  w  k - r u n k u  P o r a ja e r w i .  O d d z ia ł y  ‘b o l ­

s z e w ic k ie  p r z e w y ż s z a ją  z n a c z a ie  1 czbą o d d z i a ­
ły  p o w s ta ń c ó w  k a re ls u  ch .

Mas Wd ate^ziur an a v» Indyath
Paryż (A. V\'.) Z Knlkuiy fionuszą, żc w oiiat* 

uicli dniach aresztów.: no ram .‘i,>ćiO osob, w lem 
aresztowano 700 w  przeoedniu w jja zd u  z Kalku= 
ty ks W alii.
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DKOBNE OGŁOSZENIA
| W O L N E  P O S A D Y  | UUAR6ZTAT RZEZN1CK1 w  do

™  brympuukcie z calem urzą­
dzeniem rooturowem i oświe­
tleniem elektr. z powodu wy­
jazdu do Rumunii korzystnie 
sprzedam. Zgłoszenia pod ..Za­
raz** do adm. Gońca. 6341

Qrsktykanikł dla gosjidarstwu 
■ wiejskiego poszukuje za- 
ra* Dwór Sygneczów.p. Wie- 
Uiszka. Zgłoszenia listowne z 
podaniem warunków i refe­
rencji. 8001 OKŁAD KOkDNULNY zawiera- 

® iący  wielki zapas towarów 
z wolnem mieszkaniom zaraz 
do sprzedania. Zgłoszeni i do 
adm. Gońca Krak. pod Wol­
ne mieszkanie. 633/

\ P O M O  s z u k a j ą  I

n M iw  * kiitulotnię prsżtyM 
r  biutową pisząca bisgto ni
mtaJjAi*. poszukuje posady 
caraz Zgłoszenia do Admini- 
stracyi oońca pod , 8 tyczeń* 

8018

ł/RÓLIKI RASOWE sprzedam 
• 'p o  cenach niskich. Zgło­
szenia do adm. pod „króliki** 

6337
a UTYNOWANY pomocnik
T l i  działu korzenno-śmadan- 
kowego, posznkuje posady 
w podubnym hundlu lub też 
obejm*® kierownictwo kółka 
roluiczego. Zgłoszenia pud 
.Rutynowany*. 6323

| K U P N O  |
u UrlĘ zeszyty polskiej Sztuki
I '  Stosowanej, zapłacę do­
brze. Wiadomość pod „Wia- 
djstaw** do Admin. Gońca 
Krakowskiego, ut. Dunajew- 
kiego 7. 6200MANOLOWIEC ż S-letnią prak- 

U tyką  władający językiem 
polskim i niemieckim w sło­
wie i f iśmie pragnie zmienić 
posadę. Wiadomość pod Eie- 
gtrotecbniezny do administra- 
eji Gońca krakowsk. 6322

Wuplę po cenach niezbyt wy- 
■* górowanych dwa dywa­
niki nad łóżka. Zgłoszenia do 
Adm. .Gońca Kiasowskiego* 
pod .Dywaniki*. 6009

nntynueany pomocnik bandlo- 
n  wy z działu btu watno-kon- 
fekcyjnego poszukuje odpo- 
wiedoikj posady, juaskawe o- 
jerty * podaniem waruuków 
do adm. .Gońca Krakowskie- 
-o ^ d la  „Jaska*. a0 i *2

l/upię interes z urządzeniem 
■» i woinem mieszka ne. Ad- 
ministrucya Gc ńca „Gótówka.

i M A T M Y M O N l ^ k N f e j

M łoda, meto ?, ic pri/stojna, 
*” ,ntallgsrtna szatynko, do-
brtgo serca, łagoduego cha­
rakteru, mająca m.eszkauie 
skio nnie umeb.owane (pokój 
i kuchnia) nie mając czasu 
na zawarcie znajiłniościjłra- 
guie tą drogą poznać męż­
czyznę inteogtniuego na sta­
nów sku od lat 3J do 40, cel 
matrymonialny — urzędnicy, 
kieruwmcy szkół i t  p. mają 
pierwozenslwo. Zgłoszeniu pi­
semne z fotogratią, za storę; 
/wrót ręczę, do Adm. Gońca 
srak. pod „Subtelna4* 6/00

r  S H R Z E O A Z  I

Mprzodam tanio sukienkę weł- 
W oianą, granatową, nową 
i kilka par bucików damskich 
J6r. 36 i 37, rowo iet nowe. 
Wiadomość oL Berlut Joaele- 
wicza 18, IV  p. oficyna. 8o00

Cklap z towarem przy najru 
W nhiiwszej nliey z powod i 
wyjazdu do sprzedania. Wia- 
ootnoke w Adm. Gońca pod
„Interes*. 8o2*.

r ew* nToda, przystoina, e- 
le g a n c k u ,  posiadająca 

kompletną wyprawę, pragnie 
poznać nię>czy/nę na s'ano­
winki! w celu matrymonial­
nym /zlo^zeni.r do Arimni- 
stracyi Goń^a pod , Wio^ns*.

8001

r oda przystojna, inteligent­
na szatynka. dobrego ser­

ca. łagodnego charakteru mu 
jąea mieszkanie skromnie u- 
meblowane (pokój i kuchnia), 
nie mająca czasu na zawar­
cie znajomości pragnie tą dro­
gą poznać mężczyznę na sta­
nowisku, urzędnicy, kierow­
nicy szkól i t. p. mają pier­
wszeństwo. Zgłoszenia pisem­
ne z 1 o t o g r a i i ą, za której 
źwrot ręczę, do Adm n stracyi 
.Gońca Krakowskiego* pod 
,M mora*. 8162

Utfdowa z dzieckiem i więk-
* "  .-zą gotówką poszuku.e 
w  celu mulrym mialnym męż­
czyzny z wyższem wyksztat- 
ceniein od 88 do 4.5 lat. Naj- 
chętmej widziani mężczyźni 
z woinycłi zawodów i sfer 
przemysiowyen. /głoszenia 
do Admi-islracyi Goip a pod 
.Kalina*. Anouimy do kosza.

8o00

|(tóra z płci radobnoj zechce 
I *  się za,ąc młodzieńcem 22 
letnim, aby go /.wrócić z urogi 
pessymistycznef, która za­
ciemnia raujeszcze hory zonty. 
/.glo-zeilia pisemne ztoiogra- 
tią ad poste-restunte Ky pin, 
ziemm 1’tocku pod Einir /.to 
tobrody. 6218

#  BRONOM LAT 26. ze znanej
^  szlacheckiej, z pięknem na­
zw  okiem pragn ie poznać pa-
m e o k ę  d o  la t  25 ś r e d n ie g o  
wzrostu, równiei z d o b - e j  io-  
dżiny, in t e l ig e n t n ą ,  m u z y k a l ­
ną, p o s a ż n ą  z całkowitą wy­
prawą w ce u m a t r y m o n i a l ­
n y m .  Panienki, K tórym  zale­
ży, aby w późniejszym życiu 
zn>t,dowaly s.ę w lepszy h 
sleracb, niechaj złotą ofe r ty  
pod „Agronom* do a d m in  
Jońca nrakowskiego. 6345

C 8ZYJACIEL, który jest szcze- 
■ rze oddany modrookiej cu­
dzoziemce, mówiącej po pol­
sku nie mogący się nią z po­
wodu wyjazuu datej tcw«rz,r 
go zająć, poszli s uje godnego 
inteligentnego, szlachotnego i 
zasępcy, który zdoła Ją aobą I 
zainteresować. Zgłoszenia pod ' 
„Człowiek honoru*4 do adm. 
Gońca Krakowskiego. 6335

CZCZęŚCIE. Który intel. za- 
^mużuy pan, lat 28— 38 prag­
nie być szlachetnym przyja­
cielem symp., zgrabnej, iutel. 
uczciwej, móej i wr solej lecz 1 
samotnej ciemno blondynki,) 
a później mężem. Oterty pod i 
„l&loL* matrymonialna** do 
adm. Gońca krakowsk. 6357 ^

I K O  Z  *  fc

'  C I A  AT f i  k°fisklt, sucho, zdrowa wagonawo w wię- 
; W ir* *\VJ kozyel. i (atolach

» « ■

PAnlENKA 8. HuMrtA, dobrze 
wyctiowaua, blondynka lat 

21 bezuiająiku poszukuje mę­
ża. najcńętniej w d o w c a  bez- 
dzetntgu. Zgłoszenia pod 
„Blondynko 21‘ * do admia. 
Gońcn K rakow skiego.  6344

Dwlo młodo inteligentne dzie­
wczynki poszukują brat­

nich dusz w celu upizyjem- 
nienia phwil, między ou- 
cerami iub studentami unii 
yyersyUtu. Stenia Tola posfe- 
reslante Brzeżany. 8267

CilATćUSCII Kupujemy zbio- 
• ry, znaczni pojedińc/e pol­
skie i obce. Numery okaz we,
prospekty związkowe „U N l i "  
za nadesłaniem Mkp. 100, 
Kedawcya ..FILATELISTY", 
Lwów, ul. Zielona 1. 30.

ilnlawałnlam skradzione do-
Kunienly wojskowe ua na­

zwisko Brouisiawa Zajączkow­
skiego, 51 p. strzel, kres. 6 
kompania. 8019

i gubiłam Jokurnenta wojsko- 
“  we w dniu 21 grudnia na 
nazwi.iko Stanisław Fermus, 
Które  u liewa/niam. 8o l 6

/gubiono papiery wojskowe' 
“  ua nazwLko Józet' Ko -ot I 
wystawione przez 6 pap któ- j 
re unieważniam. 8 23

arowa w agonow o w , ig- :
aprzodo Dcm aonolowy |

E N E R G I A ' ,  Kraków
Orodtka 51. Telefon  13S1. 0265 |

Dostaw i natyc mias owa. - Dostarcza się S 
rów nież tllit Wojsk. Z a k . Ga-podiirc/yeh. I

• • • « « • »  » • • » » «  >••••• »»oooo w »M > «J «J M  ••»*»*»••••€'

KONKURS
Okręgowa Komenda Po t y  P  ńklwowej w Kra­

kowie roz i*sa:e niniejsz m konkurs ua dostawę 
słomy, siaaa, irzew ikow . butów, skóty (iodesz- 
wowei i Skóry w ierzenowej.

Oferty uale y  nadsyłać pod adresem Okrę­
gowej Komenuy P. P. w Krakow ie Wydział 
Gospodarczy do dnia 10. stycznia 1922.

O ferty uie uwzględnione pozostaną bez od­
powiedzi.

KONKURS
Okręgowa Kamen la Pol.oy Państ vow*e; w  K ra­

kow ie ogłasza Konkurs na ooięc.e posady ko­
wala pomocnika kowala i steun :c ia. Hodauia 
należycie ostęolowane z po autem „curii ulum 
vitae ‘ * i p rzy Zb^czi-mu uowuuów uzuoiu enia 
fachowego swia ieclwa ni ta io ś " i naieży nad­
syłać no W yd- a n  G ospod ir z go O ię g -w e j 
Komen y no auia 6 i. i 922.
6242 Okręgowa Komenda.

AUTA
ciężarowe i osobowe na tu y  i.o cenach przygię 
pnyctt, v,yna rnnje s.ę. W iadom ość *ra  ków, Du­

najewskiego 5, schody ua p iaw o  11;. p.

KROI H ! an lim. i ś i t a i  aa i p  „lawia"
w  r\i&Kowie, przy ut. p ien n a j l . ^

komunikuje ninieiszem . że w ecdzir.ach urzę, 
dowych oil 3 do 2 30 n rz i im uie zcic-s/jn n t>h«z, 
pieczeniowe oruz udziela suor.om wszelkich m= 
form acyj w  Sutawacn ubczincczru nn zvc i ;■>. t-cżco  
v,i. zuolni cl,i.ln i do Diacv w (..-.aie a k w ./v c v i 
Lianowi.1 tak  zawooowc\ iu ko u ż .udzie n . wi  we 
wszystkich mia»ik< n. miaste. żkach i cei..rach  
przemysłów vch /.acnodm ei M am ooi-iki i s ,a*ka  
Cieszyńskiego. beda d f z y iin o n an i na nader kurzy, 
sinych warunkach. Szczegół nie dobrze | \viGvJant 

U d a  panowie u»w.izvic>jouie fveh Tow>.rz\ w 
zugraniczaych. k io iy o i W ładze o d ię ly  przyw iic i 
nkw izycyi. !

S Ceny zniiorte! j

! WĘGU grubego, kostki, |
orzecha, pospółki i miału :

S la sk a  d o s ta r c za  o a ly c h m ia s t  w  . j o n a m i  *

{ M  umim .EJElfilC. Sp. z ogi. BlJOW. j
|  K ra ko * ,  Grodzka 51. 6264 Ta le ton  135>. j

Jed/ny atajUAssy dom  handlowy

IGNACY CYPRES T m i l
poleca: oikl. ayat. Boskobf Mk 35UU. Budzik 
z pr^edwoj. werkiem Mk 4-UO. Sarz^ ,.ce ze 
umyczkiem Mk 6.00 i wyżej. Harmonie, wie­
deński model, jednorzędówka Mk 7000, uwu- 
rzędówka Mk 15000. T .ąoy akordeonowe M k 
15i0, 1800. Dyamenty do s kia Mk ‘2 00, 3000. 
Brzytwy Mk soO, lOOO. 12e0. Masz>nKi .o wło- 

5w Mk 1800, 30O0. Maszynki do satn 'goienia Mk 15oO. 
160. Fo* do brzytwy Mk 400. Kamień Mk z50. Fudta do 
trzypiec Mk 3500, 5000. Wysyłka za .alic/ką. Csonik 

ilustrowany za nadesłaniem 40 Mk przekazem. 
K u p u j*  z ł o t o  i s reb ro .

KTO (H U  J2Ł2.vl
Po najtańszych zni^onycn cenach, nie b napisze, lub 
p rzy je żd ża ją c  do LOOzi, uda s.ę d o  sk.adu iabrycznego

M U a u i  ut. Piotrttowtka Nr. 58. 
■ D  - J f  S ę  w poowórzu Ili wejście.

Udzie są do nabycia w resztkach i w  sztokach białe 
i kolorowe płóma na bienznę i pościel, lowary na 
Wgypy i po3zwy, lianela, burctiany, cajg., chustki, 
pończochy, obrusy, kołdry, również azewjety, aukua, 
korty i wolny na dumajcie i męok e uoraaia, ko- 
atynmy, płaszcze i suknie i wiele innych toWurów. 
I i u u a n n  I vvy8y|am pocztą za zaticzbii odcinki 
U n  v * •  j resztki w każdej ilości po otrzjmHuiu 
zadatku. Cenników 1 prśbek nie wyoyta aię ©232

O G Ł U S Z E N I E .

URZAO EMiOJtACYJNY
w  W a r a a a w io ,  K r o i a w a i U  3 3 ,

nwtaćomia z$ 
lakupyotsł bądz ą  w ig o n e w o  mgkg pazanag,
toaaif. graco, kaw, zjozaaą, u/korjf, oiiozo zkenJan- 
sow.na. marmolajg, neronę, siotnnę. mydło, owloa 

siano, cogu'?, ocat, arnwa, gapę. smaiy t wapno.
Ceny winny być kaikulow-aue z.i kilogram, loco 
wagon stacja załadowania na te enie Rzeczyposp/• 
litej, względnie Jocj układ Warszawa, wyłącznie 

w marsach polskich.
Kaftdy jirodnkt należy otcrowac oddzielnie w  za­
klejonej kopercie z napisem .Uierta ua ........— *
Na otercie winna b>ć nakiejooa marl& stemplowa 
zą Mk. Id. — Orerty nieake ptowatte pozostaną 
bez odpowiedzi. — Komiiya rozpatnije oferty | 10 

; 20 każusijo moilgea. 6208

PRZEPUKLINĘ
(o io  Kanb Pań * a n o c j .  i

Każda., choćby n s j s t a r a z ą  p r ą * p u  nawet gdy '
o p a ra C y O  a ni paski me pomogły, leczymy zupełnie po 
osobistem przedsta / iemu się bez boleści i sautecznie. 
bandażami nowego uanteuiow. wynalasau mege i  proŁ 
D r a  R a s k a ł '3  (byrektora azpiUia św. Szczepana i pr. 
docenta w Budj j-ozcie). O ta  J i A  d a m a łt a  o b n u g t ,  

—  Patenty we wesystkich państwach.

M. TIlLtNJnN, Kr*KOiv, uL ZwimTliKlB ł,
'obok Hotelu ,W fk tjry a * ).

K R Ó J I i2  Y C it B
Każda p r a k t y c z n a  F a n i  m oże w krótk im  c z a s i e  

w y u c z y t  a . *  k r o ju  i n z y c ia  a u k  o r .  a a m a k ic h
l OZ tC .n n y c n

w szkole kroju ,.iózef>nak>
K r a k ó w ,  u i.C a  U iu g a  _ »  1 1 .

Kurs zaczma się 3 stycznia 1922 r. 6110

K.erownicy Kółek 
i gospodarstw

aojtaaioj kapią 
M ło ck a rn i* , s i « -  
cckarm e, parniki 

p ług i, brony, 
wialni*, wirówki, 
h u fn a  e , h aco ia '
i Inno narzędzia w Uła 
rfzło maarjn roinieryth 

Miyniorn 5731

ójj. i  ogi. oOg

Warszhrti. M ib t m  4

BARDZO CIEKAWE KSIĄŻKI!
p o m U  6141

KtieiaiDia amykiarma 1 1 0 LJ w Przemyślu
ui. ifowackłego 8/ti.

Poradnik lekarski dia mązczyzn . . . . .
Samogwałt u mążczyzn i kuotet i jego skutki
Etyka stosunków p lc iowycn.............................
Choroby weneryczne i SKulcezne leczenie . .
Diac/ego mężczyźni się me żenią? . . . .
Miłość i m aiżeń.iwo...........................................
Aibertus Magnus czyli egipskie tajemnico . .
Szósta i siódma Księga Mojżeszu . . . .
D z ie s ią t a  i je d e n a s ta  K s i ą g .  M o jż e s z a  . . .
Lilie  i paprocie, książka dia serc kochających ,
Najnowszy Wielki aenn k chaldejski egipski .
Najnowszy listownik dla zakochanych . .
Wic kt poLki In owriK dla wszystkich nn

wszystkie okoliczności ż y c i a ..................
Zbiór ii&inow<z,yck powmszowań . . , f .
Śpiewy i kuplety kabaretowe . u . . . .
Wiełki samuucYek tańców . . .  , . . t
Najnowszy iek-rz domowy na wszystkie choroby 
Zielnik lelcrsk*, czyli op»s zió( ie:zn,czytii 
isnaiectL, Zb ór {raazek, anegdot t humory stycz­

nych opowiadań w trz.deh cz^śc ach razc*.i 
Tajemnice magii, wiei* î ^mouk m toczny . .
Z tajemnic du^zy ludzkiej, czyli o fep»ry^źm.c
S t  uka robienia wynalazków.............................
Elektryczność magnetyzm  ........................

Ktiątftt wysyłainy upłatune tylko z« po;vzcJ-t:em na-ie
żyto*ci przekdẑ tn pocztowym, za xAiioai«ą k» iqiok n)« wy

Mk 180 — 
„ 180*— 
. lou* — 

i5o*— 
., 15U-—
.. 150 —
.  yoC-— 
, 4 0 0 -  

700*- 
. 2O0*-
„ 2 5 0 -  
, 150*-

L 450--
. 200*- 

' .. 150 -
u 200*- 
. 250 —

250 -

„ 4 0 0 - - 
„  5o0 -  
„ loo * -  
., 130—
.. 150. —

' aniein tidie-
.|laniy.

6172
M jw lĄ k s z }  w y b ó *  w sze .K icn  in stru m entów  m uzy- 
czn y c n  r ir r*y b o ró w  Sta o i z łam an e  płyty y ia m o io -  
n o w a  luo p a te fo n o w e  wyn. enia na Larzys.n,cn ua. uniach.

F M ,  / og/. o - p .

P C D 9 0  , - ł ć E  —  f A  ł K O  .V A  1
wykonuje wszsik;e ai,yku.y rr.ascw; 627.6

........  . l a i i a u .  * u ą i .  ś oiu.cn —
O U O Ż iA Ł  M s G i A N I U n Y  wykonu e w izc .k  e

roboty iu A a rsM  a  oraz Y -.
< V & ( Narzqdzia, pia-jr/.^ćy ,sznity) sta­

low e  w ed łu g iysuni<u »ub m oć i.u  c is  kazce^o icuza u



Sir. to .CO NIEC  K R A K O W SK I" Nr. b.

m

PLOMBY STALOWE 11 11 w * =
/5C s iP I L M  d o  w i o s o wdo P8CZ6 K p o c zu w y c h  i i i  ko m arki o -h ronne

poleca 5913

Fabryka „M ULTUM "
K r a k ó w i  u lica  S o ł t y k a  L.  19.

IW U l i l K l h  W Y B O R Z E  P O  CEN&CH F A F ,R Y € 1 N Y (K  
-------------------------------  O U LE C A --------------------------------

t S P Ó Ł K A  P a Z E M Y S Ł O W O r H A N f t i L O & A
W A R SZAW ił. M LEW ct 9. i . Z P T t H f S ’ ’ W < lR S Z a W A ,N :U W X I» .

W V K W  N T N £  N O W O Ś C I S Z «3 C W E  i
> * ♦ ♦ ♦ ♦ <  * * » » « «

Ubranie męskie luli Kaąlł um damski 7a3 9  3 0  M*f. l!
z mywodu spadku cen wysv<am knłiiemn, który przyśle mi swój adrps. \
1 mitry nalnowszego słeganckiago msteiyału ubriiiowego w n jw,zy«tiiipn knloraei

i i a  a l t  U i  n is k ie  i  na M M n f f i  3900
i. H e  itru 2 w ń o d i i m n  i t t  M  m t a r t f  w w i i r t  

W r ó w  i ndrleni r ó w p f  w lto lm 1 J e a n ie  ' wioseirr w Im i ł  
gstnnlm za 3 meliv aa męskie abnnia las M «  damski 5 9 3 3 1
Towar pierwszorzędne) fahryi.i. Sztuczki na damskit D"iz«l (pólwemiane i je- Ś 

dwaone) wszystkich kolorow 950 Mk f
Chustki dużo rozmiar 12/4 w najmod eisz' eh kratach lub pasach 1300 Mk szt. 
Wysyła się bez zadatku przez noc/, te *alicz«ni»m. Przes łka i o skowanie 

na rachunek kumji.cego, 
f*EZ RYZYKA. Kupuiacy ni nie ry/A - uj<\ edyfc fe£Ii towar sir? ni** »po* '■< 
doba, to w przecjągu 14-tn dni od otrzymania towaru, t  k o * y  przy.muję \ 

z powrotem i zwracam pieniądze. \

Adres,: M. Bernstein, ^arsz&wa, ul. Dzielna25-g. k.1. |
Podziękowania momh klle'n'<5w : j

1. W P. Bernszłcjn, War-/nwa. Niniejszym ~'otwie'dz-»m odbiór zaliczki. J 
Za przesyłkę uprzejmie dziękuję i mam zss/rzyt ponowić zamówienie (na 
15 rramiiurd^ w  sumie 175.500 mk) Z pow ian iem  Ludwi* Knź^-a, handel ’ 
tow. ko! Liberlów. pow. Swoszowice. 2. Sz. P. Bern /tein! Pr esy lię or«z 
rachunek Tański otrzymałem. Z r-esyłki jestem rzec ywiś-ie zadowolony 
J. H a n k e .  Toruń Kom. X II  Okr. Policyi f\ ń Iw 3. Sz. Hanie! Z ą d ^ L  ma- 
lerye na ubranie otrzymałem i jestem zadowolony, .łan \1oskwa Ggudec. Ma 
łopo'ska. 4. Pierwszą przesyłkę ijr/ymalem i jestem nią zadowolony. Karol 

Stores, Wieleń (Poznańsko) 6283

F A B R Y K A  7 A R O W H K  E L E K T R Y C Z N Y C H
W S/.lo i.J i. UA1U.«A1 1 WdLTAZE

A S

W A R S Z A W A , F o w o w ie js k a  1 3  
Przedstawi c i e i ąt i r o :

W. P IF  f " A S Z K IE .W IC Z , uliG i G ontyny  L . 2 0 . 5727

ZA (LICHEGO Emila
I 60 j 7

BIST z ®ZWII z Kilwtic

I *

S łotra n|« tir hr t Min 
I  tH k iiliw , tto «* ’ .y« f

rUiio-Undliw*, Jtuf ZakltofcL

Fabryka Prze worów Cnemicznych
Inź.T. GrabiańskiiD. Myś ibórsic
w Łudzi. u l. Piotrkowska 62 —  Telefon 595. 

Adras t.l.graficzny: .Chtmikał —  Łidż,
poleca. 8b2l

S7KŁO WODNE
w  ładunkach w a go n o w y  h i bPczKnc.li.

MASZYNY i°RACHOWANIA !
nawet zuaełnie zniszczone

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Pierwsza w NaMpoisci ]ra:itnia dla aa* awy nasz>« binrawyc'i
Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancyą 5726 

W. *EYHA. mechanik, Kiakjw, Fioryir sk» 3.

S p ó łk o  A k c y jn a

TEROPOL i

i
!

NA 19

POLECA SIE PRALNIA i FARBIARNIA

99TĘCZAII

ROBOTA SOLIDNA FXPR£SOWA.
ZMIĘKCZA i USUWAKAM IEN IE Z O ŁC IO W E  CHOLEKINAŻA H.Niemoje».SKiego

Kamienie schodzą bez bólu. —  Ataki w zupełności ustaje. 6465

f l h i / I U l U  (p e c z ą t k o w e l )  Ból w b kach i dołku podsercowym 'gdzie schodzą się żebra/. Pobolewanir w  wrtrobfe 
U U J u W y  Skłonność do obst ukcy:. Uryna ciemna i mętna mb też bezbarwna jak woda. Język obłożony Gorycz 
i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w isz.ach. Bule i zawroty głowy. Silnie podenerwowanie
D h i a W Y  (P o d c z a s  a ta kó w ) .  W dołka i wątrobie silnv ból, który się rozch .dzi ku stronie tylnej, w  pasie i ktzyżu 
U U j f l n  J  j gjega po łonaiki, w zd ą c ia  brzucha, r zsad/.anie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
ból w  plecach i klatce piersiówki ina przestrzał. Niek edy wymioty żółcią, dreszcze, zimne po>v, żółtaczka. 

Bliższych informacyi ud ziela: Aptekarz-firyoloęj K NIE.IA Di EW5 \i, NawySafiat 16, m. 17.

w Krakowie, ul. Stoiarsia 13. —  1,1. 1559
poleca w wv orowvm gatunku 6083

PAPĘ DACHOW Ą we wszystkich mimarach 

PA~ Ę IZOLACYJNĄ 
TER  DESTYLOW ANY 
KLEJ DACHOW Y i t P.

^111  Prosintit żędać cenniktw z prćbkami I !

LICYTACYA.
W Tli{ręf)owrvj Komendzie Policy Pcń®łwowej 

w Krak >w'«, przy ul. Sietriradzkie >o oa >ędjie 
s;e dn rt 17 BlcoŁPia 1922 o rod z 10 raim iicv- 
tacy* wi •'-rłzfc ilośm sinryrh sor mundurowych 
(stare p ask^ze blu y snod” :e. trzewl ci i t uty) 
or»>. ottpbdków skóry t»nrde; i ni k k ;e .

Wymienione wyżei pr/.^drr otv m o ' " ’  o t ^dać w dniu 
1ć j p s t jc zn b ł  1922 w magazyn ci Ok- 4-we, h, mendy. 
Chcący przy^ą^ić do li^yiacci złożą w U »• d--e Gos od. 
Okręgowej Komendy do dnia t6 stycznia wadyum w wy­
sokości 25.000 Mk.
8020 O k r ę g o i c i t  H o r n  m a t u

• ■ ■ ■ ■ ■ M a w i  •mmmmm m m m m m  amammm

iBeczkiiżelazneJ
I poeynkowane, nowe o pojemności 2U0 liirow I  

z dostawą natychmiastową —  dcstaic/a |

? Polskie Tow. Handlowe S. A. j
j w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 22 |

HEBLARKĘ 3 stronna, pnrk>eciarka, do- 
_  starczy o^-azy nic ze skla.lów 

, ,P I0M “ —  Lwów Lwowska 4 8  tel 478 . >885

na  cukrze pierwszej iak* śiń w  sk rzyn k a  \ 
25 tylko hurtownie óosliircza 8002

Polskie Towarz. Handlowe S, A.
Oddział sdożywczy, Kraków, S ławkowska 1.

.Wydawca: Akcyjna Spółka Wydawnicza. — Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuii. — Drukarnia Ludowa w Krakowie-


